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~ ziś, 

wiecz. aw m~ały Jutro, 
wiecz. „Hulaj Dusza!" 

.,- 8-me przedstawienie 
TEATf( POPULA~NY 

dla prenumeratorów „Nowego r:{ urjera lódzir i ego''. 
pod dyrekcją ~~ 
A. MIELEWSKIEGO. )ł!~ 

W czwartek1 d. J 7-go listopada r. b. o godz, 8 m. 15 w. dana bętlzitl 
sztuka fantastyc~na w 5-cin aktach. p. t. 

H U·LAJ o·u s z A 
Biletv po zniżvnycł1 do pułowy cenach są do nabycia w adm. „Newego Kurjera Łódzkiego•, Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do 8 wiecz. 
.il;>rudaż w admh'1isfrecji trwać będzie codzień do czwartku b. tyg. do g. 41/, po pot. Res-zta biletów sprze.dawana bf;ldzie w kasie teatru od godz. 5 po poł, 

,,. C% . d?rtek · ż v.e ce ach zVhykłych. Admin istracja sprzedii}e bilety cylko za okazaniem kwim od opłaconej pre1iumeraty. 

Poszukujemy we wszystkich powiatach 
Kore•~~nitfJentów 

ustosunkowamch w sforach budow. 
lanych i obywatebkich. Honorujemy 
dobrtt . \\· ycrnrpujące · 1.via u omości pro­
simy nadsyłać pod adresem redakcj; 
• Wiadomości Budowlanych", Wargza. 
wa Piękna :M I. r1388-3-1 

NAJSKUTECZNl~JSZY SRODEI< 
us n wa 

piegi, prys.i::cze J opaleniznę, 
wągry, czerwOi.'HJŚĆ twarzy 

i wnze~kńe p ~ <]my 

?a~fa ao h@arzy 
v:y11alazku aptekarza 

Jana Ni wi.iłskiegoo 
& unilnlQGiii 1Htś1atluwnrntwat kaźdB µud eł ku 
lapatrmn1 jest vt plombę, na której znaj­

duje si; Ng 204 1 nazwisku wynalazcy 

Jan Niwińsi<i. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 

i ,,ertumeqaci1. 

Dzisiejszy numer składa się 
i l-m.11 j.i olumu. 

• Kal~ndarzyk. 

Czwartek, u. 14 listopada 1911. 
LI z 1 ~ Leopolda \·v. 

J u t 1 11: Edmunda ilisk. 

Z doby biezącej. 
W nr. 20 czasopisma „Promyszlen­

~osV 1 Torgowla" znajdujemy między 
' lnnerni CIC!kilWY cirtykuł, rzucający świa­

tło ua stosunek ekonomji i polityki w 
dzisiejszei Rosjl · 

Artykuł tt:11 po·:;w: ~~ Jll Y ,e:H m1n 1-

stequ·n handlu i przemysłu. Dowiadu1e~ 

my sic; z niego, że organami ministerjum 
w miei~cowościach są nie urn:dnicy, nie 

„biurokraci«", iak to ogólnie mniemają, 
lecz .s µoł,~czne instytucje". 

jakie? Oto po pierwsze „komitety 
zgromadzeń lrnpleckich•, istniej'lce w 144 
miastach; po drugie lwmitety handlu i 
manufaktury (w 15 miastach); po trze­
cie-87 łrnn11telów giełdowych; w końcu 
wskaza110 na z1azdy przedsta \ icieli han­
dlu i przemysłu 1 na ziazJy przed:)tawi· 
cieli giełdowych 1 włości ańsi(iego gospo­
darstwa. 

Jak widzimy, wszystkie le „społecz­

ne instytucie" są instytucjami gospodar· 
czerni, ori~anizowanemi przez kapitali­
stów. Ministerium liczy się tylko z wła­
ścicielami i zasięga tylko ich zdania w 
dziedzinie ekonomji. Porozumienie zu­
pełne. 

jeżeli nadmienimy, że ministrowie 
też flazriaczani bywają 7. pośród klasy 
posiadaj ącej, to porozumienie to będzie 
jeszcze zrozumialsze. 

Mini::.;;erjum wyraża tylko żal z tego 
powodu, że posiadacze zbyt są rozpro­
szeni w różnych organizacjach, i dlatego 
uµracowafo pro1ekt prawny o izbach 
handJowrc!1. 

Izby !Jandlowe, w myśl ministerjum 

powrn11y ziedno~zyć wszystkie trntegorje 
klas J1a1i diowo-przemysłowych. Należy 

,u 111ieć na myśli tylko włascidelt, ro­
b:Jtrncy bowiem, d10c1ażby i pracowali 
w hc.wdlu i prlemyśle, 11 ; ~ bQ l.l ą mieli 
::;wukh rt::prelenta ll tó w w izbact1 nanctio­

wycll. 

W projekcie wyraźnie zaznaczono, 
ie do izb handlowych rno gą być wybie­
rani 1ylko ci, którzy wykupu.Cf świadec· 

two przemystowe wiadomej katei;orii, to 

znac~y tyłi\o sami właś:kieb pr7..edsie· 

biorstw, a i to z pomiędzy ·nich tylko 
poważniejsi. 

Z tego wynika, że w spółdziafającą 
w celach ministerjurn będzie tylko 
pewną kategorja obywateli państwa. 

Czy taki stan rzeczy wyjdzie na ko· 
rzyść pozostałej, daleko liczniejszej gru­
py współmieszkańców - nie trudno 
odgadnąć. 

Izby handlowe w zamierzonym 
swoim składzie nie unormują dzisiejszych 
warunków ekonomicznych w państwie 

rosyjskiem. 
Tak doniosle w życiu ekonorni­

cznem ludów kwestJe, jak drożyźniana, 
unormowanie zarobl(ÓW, godzin pracy, 
powtąrza1ącego się z roku na rok, a 
nawet po1ężme1ą~t!go stale głodu, w 
mektórych guberniach cesarstwa, me 
b~dą mogły być rozstr:tygmęte korzy­
stnit:. 

To tet do tej pory ani ministerjum 
handlu i przemysłu, ani minislerjurn rol­
nictwa nie jest w st&nie wobec panuj ą­

cych prądów zaradzić wszystkim bolą· 

czkom, jakie trapią dzisiaj pracującą 

ciężko ludność olbrzymiego µaństwa, 

pomimo jego wew~trznych, niewyzy­
skanych bogactw. 

Nie pomogą w tym wypadku izby 
handlowe ze swoimi przedstawicielami, 
którzy nie mogą być z natury rzeczy 
wyrazicielami rzeczywistego połotenia 

ekonomicznego paóstwa. 

Nie pomogą również częściowo a­
sygnowane przez ministerjum rolnictwa 

sumy na zapomngę dla · dotk11iętych 
fiieurodzaj-em lub gtodem. 

Wszystko są to tylko pal jatywy, 
które nie wiele zaradzając złemu na raw 

zie, w niczem niemal nie zabezpie=zają 
ludności na przyszłość. 

Duma w dzisiejszym swym . skła· 

dzie, zd ięta wiecej wzajonilłem zw~kza-

niem si~ poszczególnych stronnictw, o· 
raz przeprowadzaniem I uchwalaniem 

projektów, mających drugorzt:dne z.na· 
czenie dla podniesienia dobrobytu eko· 
nomiczflego w państwie, nie zaradzi 
obecnemu smutnemu stanowi rzeczy. 

Duszna atmosfera. 

Na razie fedynte jak nafśpieszniej$7-e 
wprowadzenie lokalnych samorządów 

ze sprawiedliwem prawem wyborczem, 
może spełnić zadanie, mające na celu 
11czynienie życia znośnem i ograniezenie 
panującego systemu wyzysku na korzyś~ 
najnfezamożniejszych sfer ludności. 

Yang. 

-o-

Prawo wydawania gazet w ł~osjl 
slużyło dawniej wyłącznie uniwersyte­
tom. Pozostałością tego są najszersze 
dzienniki: .Pietierburskija 1 Mosko ·N· 
skija wiedomosti•, stanowiące dotych · 
czas własność urnwersytetów, ałe trakto~ 
wane już tylko 1ako źróctło dochodu. 
Dztenniki te, przynoszące sute dochody 
strntkiem obowiązkowego umieszcz:rnia 
w nich rozmaitych ogło~zen ~ całego 
państwa, rząd oddaje za skromną orta­
t~ w dz1erżal.\ ę, a właściwie w 11agruot: 
zasług. „Dzierżawcą" .1!1etierburskicu 
wiedo111osu" iest ouec111e ks. U..:iHu111· 
ski, l~tortmu WOJmt 1apoć1slrn rno~110 
11a,is1arpała m1e111c i odebrillb aawnq 
la ntaz1ę. Oz.ienm l< ten tak JeSL r~dagu­
wany) 1ak gdyby any1rnł'y stanow1.iy Jt.:·· 
nu tiouatt.k du iirtymu::>uł.'ych a poµła· 
tnycll ,_,g,tosien. ::)zci.~ś11wym t.as .uz;1er­
ż.awc'1" „ .'viu:;i\o wsld..:11 w1ectomosL," jest 
µo KatKvW ll! i linngmu1,;1t: - p. J..ew 
T1cnomirow, ::.eroect.uy przyjac11:1 z.ma· 
rł"cgo meaawno 1'001e11onoscewa. 

Założony przed kilku laty przez p: 
Guczlmwa „'Gołm Mosltwy• walc:zyl 
dotychczas z iimenti dziennikami mo· 
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skiewsldcm1, zwl<i::.l~u z „Ru:ddl!1111 
wiedomostiami, wydawanenii naprawdę 
przez profesorów uniwersytetu w duchu 
liberalnym. Teraz jejnak zabrał się i do 

Moskowslcich wiedomosti". Cały .odci­
~ek w nr. 244 „Gołosb" jest poświęco­
ny ich redaktorowi. 

.Przytoczyliśmy niedawno z „Rie• 
czł9 - powiada „Gołos"-wzmiankę o 
organiza i .oddziału obserwacyjnego•, 
który śledził Cesarza Aleks .• ndra Il przed 
okropnem wydar.e111em 13 marca 1881 
roku. Wspomniano tam, ze: organiza• 
torem oddziału, literulnh: polu 1 ą<;ego na 
wspaniałomyślnego MotJarch~, był nikt 
inny, tylko teraźniejszy redaktor .Mo­
skiew~k1ch W1eelomow" 1 były członek 
.NarodnieJ woli''. rzeczywisty radca stanu 
t... Tidfontlrow. 

.Jak na teraźniejszego „ratownika 
ojczyzny• w .Moskowskich wledomo­
::;tiach byłaby to rola zbyt &kromna„. • 

Tutaj .Gołos Moskwy• opowiada 
szczegółowo, czem się zajmował p. Ti­
dlomirow w r~ 1881, i tal~ kończy: 

.Oto, jaki naprawdę udział wziął 
fichomirow w zbrodni marcowej. Nie 
śledził, nie pilnował zgasłego Cesarza 
z bombą lub inną bronią zabójczą w 
ręku, nie kopał ,sam korytarzy pedziem~ 
nych~ nie zakładał min wybuchowych­
ale wyzyslrnjąc swvJ dar, siłę i zdolność 
jednoczenia i zapalania młodszych od 
siebie, gorętszych, katwowierniejszych -
podżegał, godził i wspierał wahających 
się i zwaśmonycii. 

.Słowem, on był głową, mózgiem 
tego djabelskiego dzieła. I, jak w 
z.wykle bywa, nie on, właściwy twórca. 
dustał się na szubienicę, lecz szeregow­
cy spisku. On teraz, n21 szpaltach nai• 
starszej gazety konserwatywnej, danej 
mu na utrzymame, odgrywa roli: naj­
gorliwszego .ratownika ojczyzny" .„ 

.Gołosowi Moskwy", który, 1ak z 
bilansów spół!\! akcyjuei widać, przy· 
nosi poważne struty. przydałyby się nie· 
chybnie ogłosz:enia przymusowe .Mo­
skowsl\ich wiedomos i". 

Wpływ na· rząD. 
-=-

W „Rus!dem Sobran1u" w Peters­
burgu odbył się odczyt f.J. t. „Przyczyny 
teroru·. Sam ol.iczyt nie przedstawiał, 
jak pisze „Riecz", nic interesującego, 
wysoce dekawą była natomiast dysku­
sja, która się dokoła niego rozwinęła. 
a w której brali udział ltczni posłowie 
~ prawicy, z Puriszkiewkzem na czele. 
·Puriszkiewicz główne zadanie patrjotów 
widzi w wywieraniu wpływu na rząd. 

„N 1eaawno }l!Szcze - mówił-wąt­
piliśmy, czy potrafimy wywierać wpływ 
ua rząd obecny? 

Wystąpienie jednak Kokowcewa w Dn­
ntłe w sprawie finlandzkiej pok azało, że 
do wątpliwości tych niema nadal najmniej­
szego powodu. Kokowcew uległ wpły­
wowi naszemu, mimo, że dawniej, nim 
został prezesem ministrów, o~wiadczył 
się przeciwko ustawie, w obronie której 
obecnie wystąpił•. 

e I • " y1asn1en e SynoDu. 

Synod otrzymujr od władz epar­
thJalnych liczne zawiadomien~a, że po 
ogłoszeniu ukazu tolerancyjnego zauwa· 
l.yć można było ilczne wypadki prze­
chodzenia z prawostawia na katolicyzm 
i inne wyznania nieprawosławne i to nie 
z przekonania, lecz z przyczyn natury 
praktycznej. Zmiana wyznania dokony­
wana była głólh n,e w celu związku 
rnałżeńsldego, zalrnzanego przez przepi­
sy cer kwi prawosław11eJ, a dozwolonego 
,-według przepisow m11ych wyznuń 
. chrześcjańskich. \Hadze eparch1a111e do­
dawały, że wypadki podobni:! przytrafia­
ją su: naicze;:sc1e1 w okolicach, sąs1adu­
Jący"n z miejscow0ś..;1ami, zamu.:sz1rn1e­
.uu przez 1u-.uusć Uiet,rawosiawną, po­
siaoaJq'-t;llll .s1dątymt: j własnych du­
chuwuycn. 

\' 
1 prośbHch o rozwolenie na za­

Wan.:e maJień~:t n a w·~rew przepisom 
cen ~1i prawosiu r. m:i petenci oświt: d -
cza:ą, ]a1· SlWie1diaJą w <la1szym cią ;u 
właaze c.parchjatne, ie w razie odmowy 

. będ~ zmuslc111 przejść na inne wyzna• 
nie, ażeby po zawarcm związku mał­
że1isl<iego powrócić znowu na łono 
~raw9sławia. Na,zeh:ky eparcł11i prooili 

p1zy :e1 spo:>ol.mości synod o wyJa~n1e­
nie \\' c}tpl1wośc1 naslępu 1 ącycłl: czy oso­
by ka1egofji tel n10 .., ą być przyjmowane 
na łono cerkwi t;ldWosławnej i ClY 

wolno rnalżei1stwa ich, zawurte w dług 
przepisów wyznania nieprawostawBego, 
uznawać zt-t ważne, choćby nawet za· 
warte zo.;)tały w warunkach, które cer -
l(iew prawo::;ławna uwuza za niedoiwo­
lone. 

Synod na pytania te, od·>owiedział~ 
jak pisze „Riecz". że osoby takie mogą 
być ponownie przyjmowane na łono 
prawosławia zA Irnżdorazowem pozwo­
leniem miejsco>;1c1 władzy eparchjałnej, 
co si~ zaś tyczy ważności zawartych 
przez uie Z\\ iąd<ow małi1:ń.;kich, to 
prawo decyzji µrzysługuje również wła­
dzom eµarchjalnym, które winny jet111al{ 
opinJc: swoJą w tym wz lędzie w każdym 
poszczególnym wypatllm przedstawić do 
zatwierdtenla synodu. 

To ostatnie orzeczenie musimy 
szczególnie podkreślić ze względu na 
ujawniające się dątenie do odmawiania 
prawa tego władzom biskupim l~atoli­
ckim. 

XreDyt orobny. 

Ministerjum skarbu wyjaśniło w O· 
kólniku do Izb skarbowych, że przepis 
o zwalnianiu instytucji drobnego kredy• 
tu od podatk11 przemysłowego można 
stosować tyllm w razach, jeżeli insty · 
tucje te dzltiła1ą tylko pośród ludu więJ· 
ski ego i miejslc1ego i pożyczają p iem~­
dzy na cele produi<cJi. 

Uczestniczenie w tyc'1. instytucjach 
osób z duchowieństwa, r,·.>1czycieli lu­
dowych, zajmujących sit: ogrodnictwem 
i t. p. nie pozbawia tych instytucji pra­
wa korzystania z powyżsL.e~ ulgi podat­
Iwwe:. 

Natomiast udział urz~ńików i osób, 
uprawiających zawody w~1;-.wolone, czyni 
te instytucje poniekąd handlowemi 1 

pociąga za sobą opłatę podatku prze­
mysłowego. wyjąwszy wypadki, gdy 
pomienione osoby Jedyni~ opiekują sic; 
daną in tytuqą, drobne~o l<redy u. 

Mandżurowie i chińczycy. 

jedną z głównych przyczyn nieza­
dowolenia szerokich mas ludności· chiń· 
sklei, które urosło do rozm!arów tak 
groźnego ruchu rewolucyinego, jest, jak 
wiadomo, przesycona wiekami nienawtść 
mas tych do Mandżurów. 

Mandżurowie, jako naród zorgani· 
zowany, znacznie są młodsi od chińczy 
i{ÓW 1 kultura których liczy JUŻ 35 wie 
l<ów istnienia. Mandżurowie - jedno 
z plemion tunguskich - w 2·im wieku 
po Chrystusie tworzyii samodzielne pań­
stwo nd równi z chińczył\ami. 

Stosunki między obu państwami, 
mimo częstych najazdów mandżurskich 
na Chiny, były względnie dobre. Z bie­
giem czasu nieklóre prowincje mandżur· 
skie dostawały się pod panowanie ce­
sarzy chińskich i kultura chińska zwolna 
torowała sobie drogę w Mandżnrji. 

\V 8·ym wieku rnandzurów wypie· 
rnć zaczęli północni tunguzi i w wiel\u 
10-ym cała Mandżuria znalazła się pod 
ich panowa111em. 

·Najazdy tunguzów groziły także 
Chmom, które nie ską..,1ły poparcia 
mandżu1 om, bo przez to zabei;pieczały 
własne granict. 

W wieku 13-ym Chiny i Mandżuria 
podbite zostały przez mongołów. Na 
tronie chińskim zasiada po raz pierwszy 
dynastja obca-mongolska, która przy• 
brała nazwę juańskiej, a byla 20 z kolei 
dynastią chińską. 

W sto lat niespełna dynastja juań­
s!'a rnstała obalona. poczem tron bo­
gdychana zajęła mowu dynastja chińska 
Mingów, której protoplastą był Czun­
juan-czan. 

Władcy dynasti! mingów tracili sto­
pniowo części składowe państwa mon· 
i!olskiego - Tybet i J<oreir- oraz 
wpływy swoje w Mandżurii. W Man ­
dłurii południowej w wieku 17-ym !JO 

Jawił się energiczny przywódca, Nur· 
cha7.i. Oderwał się on od Chin i z nie­
wielką armją swoją toczył zwycięskie 
wojny z są.siadami. 

W r<;>łm 16ló ogłosil' sie ~esarzern, 

i w dwa lata później rozpoczął wojn-= 
z China 1;. 

W roku 1621 zdobył ~ukden i 
ManJżu qę polno .;ną, która dotąd znai­
dowała się , ... od panowaniem chińskiem. 
Następca jego, T aj-Tsun-Wen używał 
również tytułu cesarza i przeniósł stolicę 
Mand~:urj1 do Laojanu. 

Woj na z Chrnami rozpoczęła się na 
nowo. Władza Taj• Tsuna, dzi~ki po­
tężnej armji, 1w i<tórel nie bral' było na­
wet dział, odlanych 11a wzór europeiski. 
wzmogła się znacznie. W roku 1 ti44 
udato się Taj-Tsunowi wejść w po3ia­
danie pieclęc1 chińs1ue1 1 zająć tron bog­
uycl anów. 

Taj-Tsun przesiąknięty był zupełnie 
kultun1 chińską I nadał nawet dynestji 
swoiei chińską nazw~ Daj-cin. Dynastja 
tat 22 t !<olei, zasiada odtąd nieprzerwa­
nie na tronie bohdychanów at po dzień 
dzisieiszy. 

Mandżurowie w okresie samodziel­
ności swo1ej posiadali własny jc:zyk (na"' 
rzecze 1ęzyirn tunguskiego), oraz własną 
literaturę. Literatur~ chińską poznawali 
w przekładach. Z biegiem czasu jednak, 
dzięki wyższości kultury chińskiej, oraz 
ubóstwu języka mandźurskiego, ten o­
stat111 ustepować zacz'lł coraz bardzie1 
chińskiemu, który dziś jest w powszech­
nem użyciu wśród Mandżurów. 

Ludność całej Mandżurji wynosi 7 
i pół mlljona: liczba mandżurów, za­
mieszl<ałych w Chinach, ~łównie w o­
kolicach Pekinu, dochodzi do miljona. 
W Mandiurjl natomiast, mimo te to jest 
zakazane. osiedliło się mnóstwo chiń­
czyków. 

Ludność Chin wynosi 402 miljony, 
z czego na właściwe Chiny przypada 
386 miljonów, reszta w Mandżurji. 

Dynastja Daj-cinów nadał.a . man• 
dżurom bardzo rozległe przywileje; po­
siadają oni samodzielną organizacj«: cha­
rakteru G'-ysto wojsko„ego. Wyższe u­
rz~dy w państwie obsadzane są wyłącz­
cznie przez 1tJ.a11dżurów. I dopiero w 
ostatnich czasa::h rląd c.hinsk.i, pod na­
ciskiem corai 11at1uczywieJ uiawniającej 
si~ opinji, przedsit:wziął pewne kroki w 
kierunku zrównania chińczyków w pra· 
wach z mandżurami. 

jednak reforma ta postępowała 
bardzo powoli, naród chiński sam ujął 
urzeczywistnienie w swoje ręce. Jednem 
z haseł obecnego ruchu rewolucyjnego 
jest, jak wiadomo, wypędzenie Mandżum: 
rów z kraju, a więc obalenie obecne1 
dynastji mandżurskiej, usuni~.cie ma~dż~­
rów z zajmowanych przez mch na1wyz­
szych stanowisk w państwie i. zepc.h~ 
ni~cie ich do roli obywateli drugiej 
klasy, 

Wiadomości ogólne. 
r ·" :iprawa wykiipu kolei 

a~zawsko-WiedeńsKiej. L 
Peiersuurga 1.elegraf1cznie dono:>zą: Na 
na1bliż:::zem posiedzeniu Rady ministrów 
dnia 16 o. m. (we czwartel~) roztJOzna­
wana bęaz1e poruszona spn.t\\a wylrnpu 
kolei Warszawsko • Wiedeńsl\leJ przet 
rząd. 

O Traktaty handlo e. Wo· 
hec upłynięcia w roku 1917. traktatu 
handlowe;10 z Niemcami, Rosyjska Izba 
E1<sporto;a, idąc za przykładem nie­
mieckich Izb handlowych i komitetów 
giełdowych utworzyła specjalną komis;ę 
z udz1ałe111 przedstawicieli handlu. prze· 
my:słu i rolnictwa,. mającą. si~. zająć _o· 
Dracowaniem pro1ektów 1 zmian pozą· 
danych w nowym traktacie~ Niezależn~e 
od tego odbędzie s1~ dzisiaJ . posie~zenie 
ltby, µośw:ęcone mi~dzy innem1 1 teJ 
:;tirawii.;, 11a którą wyjechali z Warszawy 
µoseł Grabski i znany el(sporter p. 
Kohn. 

O Instrukcje więzie_nn~ • 
W tych dniach row0czyna1ą. s1~ 

narady przy ministerium sprawiedliwości 
pod przewodnictwem 'A'.icemi~i~tra ~ie­
rewkina nad opracowamem 111struct1 o 
zastosowaniu prawa przedterminowego 
uwalniania. 

O Rozszerzenie sieci te„ 
lef~ nicznei. Ministerju1n spraw 
wcw!:ętrzuych wniosło d0 Dun~y P.ro: 
iekt prawodawczy o rozszerzemu s1~c1 
'pocztowo telegraficznej w ciągu lat 1 ·miu: 
od 1912 do 1919 r • 

• • • 
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Ze świata. 

O Z muzeum n od ego. 
pt wa wolnego wstępu i:io Muzeum „ 

narodowego w l{rakowie była dnia 9 '"' 
b. m. pr7!eJmiotem interp lacjl w radzie 
miej~kiej. l. tego powodu iiyrek-tor 
Muzeum, dr. Felil(S Kop r, daje w .cza. 
sie• wyjaśnienia, dające się tak streśc~ 
Zarząd Muzeum nie jest wrogo uspo­
sobiony udzielaniu wejścia bezpłatnego 
wycieczkom szkolnym, opiera się jednak 
wprowadzeniu dma bezpłatnego bo na, 
raziłoby to zbiory mur.ealne na poważ· 
ne straty. 

Stra:t snoczywa w n:k ach wet ra• 
nów z r. 1863. wii:c łudzi w starszym 
wieku, którzy pomimo najlepszych chE:· 
ci nie mo~ rozciągnąć Odpowiednio e· 
nergicznego dozoru; czynność zał fch 
jest tem trudnlejsta, te w Mu:teum pa­
nuje wiełl~a ciasnota. Wreszcie opłata 
jest bardzo nizka, bo w nied:dele i św~­
ta wynosi zaledwie 20 halerzy od osoby, 
wycieczkom zaś udzielane są znłtkl do 
10 hal. 

Przytem finanse Muzeu nie są 
świetne; zarząd rolporządza zaledwie 
4000 koron roc:znle na zakuµ dzieł sia­
rej i nowej sztuki, przeto wiele rzeczy 
wybitnych wedruje za gra11icę, gdyż na 
zatrzymanie ich w kraju niema środków, 
Względy powyższe dowodz<t słuszności 
stanowiska, zaj~tego przez za rząd MU· 
zeum •w stosunku do we1scia bezpłat· 
uego. 

Zaznaczyć trzeba, it i est rzeczą słu­
szną, aby kazdy zwiedzający Muz~um 
przyczynił si~ drobną sumką do zw1ąk· 
szenia jego budżetu. 

O Zbieg w Krakowie •. W 
Krakowie aresztow„no .3ok ·ława ja111ka, 
mieszkańca Cz~.Hacłlowy, Klór,Y'. zeznał, 
iż był skazany na 4 lata dężkich robót 
i osiedlenie na Syberji za należenie do 
partJi socjalistycznej i,· te po odbyciu 
pierwszej części kary zbiegł . 

O Szanse ~ola~tow. .„~atto· 
witzer Zeitung• stwierdza ze złose1ą, żi 
samopoczucie narodowe polaków w o 
kr~gu radbors\dm wzrasta stale. Pr* 
vrowadzenie do parlamentu kandyda~ury 
posła polskiego nie ulega wątpliwości: 

O Ucieczka Siezyń skiego. 
Ze Lwowa donoszą, że stai szy prokura· 
tor, radca dworu Hioze, powrócił do 
Stanisławowa. Stwierdzono, że dozorcy: 
Nuda Cieślikow i Malarz nie są rusina· 
mi. Co się tyczy winy zarzcidu wi~zień, 
nadprokuratorja nie znalazła żadnej, bo 
zarząd więzień spełniał ściśJe wszystkie 
polecenia nadprokuratorji, a s~qalnie 
co do pilnego uważania na Siczyńskie­
go. Uozorców dobierano, o ile możn~~ 
sc1, polaków. 

Nieprawdą jest, aby s~ Nuda przy. 
znał do winy; są tylko wielkie poszlaki 
co do podejrzenia, że on sam wypro· 
wadzi.ł Siczyńskiego mi~dzy godz. 9 i pół 
a 1 O i pół w nocy z więzienia. Siusarzc 
stwierdzili, że drzwi celi Siczyńskiego o­
twarto kluczem. Dotychczas aresztowane 
czterech dozorców. 

O Doniosły wynalazek,. 
Wri0 11. 1 i..lćiwu1ej::.zy t .ule:wr na Umwer- 1 

sytec1e Harward w Londynie, mieszkają· 
cy obecnie w Nowym Jorku, wynalazł 
nowy matenar wybuchowy, którego siła 
iest dwa razy większą od sHy dynamitu 
l\Jowy materiał wybuc110wy 1est o tyle 
lepszy. że możua obchodzić :się z mm 
bez ooawy, nie może wybuchnąć przy 
w s1rząs11ieuiu 1 wytuymuje gorąco aż 
uu 27;;, :.:Huµrn fatlrenut:ita. 

O Ucieczka operetkow~j 
divy. W Berlinie wielka sensa~Ja. 
Zniknęła ulotniła się primadonna berl1ń• 
skiego Neuen Operettetheater, ~ani. Mizz! 
\Virlh, znal:omita wykonawczym „P1ękne1 
Heleny„. Uprzedzona, że skutkiem 
różnych kredytowych manipliłacji ma 
zostać zlicytowana i aresztowana, w 
sobot~ po przedstawieniu uciekła w 
przebraniu swojej pokojówki i wyjechała 
do Petersbuą~a. Przybywszy do garde• 
roby teatrelnej, urzędnicy policyjni nie 
zastali ani pam, ani słutące·. Mozzi Wirth 
pobierała 500 m. miesi~czne1 .~aiy, mimo 
to nie zwykła by.ta płacie długów. 
Wierzyciele nie mogli położyć aresztu 
na je1 pe11sji, gdyż oficjalnie kontrakty 
z teatrem zawierała na im1~ swei matki. 
Zażądali wreszcie aresztowani~ iCj w 
nadziei, że 1ą adoratorowie wykupią. w. 
~ągq lat dwu Mizzi Wjrth zrobiła 30.00' 
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~ dlugu. Do ucieczki dopomogło jej 
; . no przyjaciół. Podobno divetka ma 
1 :stąpić niebawem w Moskwie. 

pomocnikom słolk z igiełkami, mówiąc, wodzeniem wydawanego pisma francu­
ie dotkni~cie si~ do takiej igietki powo· skiego dla polaków pt. "Journal lnstru• 
duje śmierć i że to jest trucizna indyjska, ctif et Amusant" na życzenie swoich 
która z czasem wyprze z użycia broń. czytelników przys!ępuje obecnie do po-

Ajenci, przyszedłszy do przekonania, dobnego wydawnictwa w języku niemie­
że Miszyc zamyśla jakieś poważne ckim pod nazwą „Zur Liist und Lehre". 
przestepstwo i że może zniknąć, areszto- Będzie to miesi~czn11< ia:wo reda­
wali go. Po całodziennej rewizji zna• gowany, przeznaczony d!a osób, uczą· 
leziono w mieszkaniu jego mpóstwo cych się języka niemieckieg.ot oraz ta· 
buteleczek z trucizną, pieczęci rozmaitych kich, które chcą sobie przypomnieć lub 
instytucji rosyjskich i zagranicznych pas- nabrać w nim w,Jrawy. 

~ ~e:~:t:o~~aozew. .Utro 
Lsi1i" donosi, że sprawa ustąpienia 
w. Tołmaczewa ze stanowiska n~czel­
·~a rn. Odesy jest już przesądzona. 

Na jego mie1sce mianowany będzie 
dernalor archangielski, Sosnowskij, b. 
'•n/;cnik naczelnika m. Petersburga. 

uenerai ·rołmaczew nie otrzyma 

l hJneg~ nowego stanowiska admmistra­
~l'l!ego, lecz zaliczony bE:dzie do mini­
.r·um w,> \n ~1 • 

6. t~ara cielesna. W Ko­
Jt:om e :. r aresztantów, przeważnie po­
, "Crnych, podlegw karze cielesnej za 
• b1ce jednego z więźniów, zajmujące­
!J się w w;ęzienm szpiegostwem. E· 
,zd<uc a ~Jdbyła się pod osobistym kie· 
;onloem , 1 uJ:· ownika Czerlen owskiego. 

6 fr:iri?:szitoif.ranie łotrzyka 
l!litr.,zy, . aro~owego. W Odesie 

SCO\\ano w 11, eh dniach oddawna 
wk1wa11ego ło1rzykt1 1111ędzynarodo• 

c.,o. i\IÓ1 y podeirzywany jest o pop~­
.n e Jiczoych prL~stęp51.W w Rosji, 

~11eryce. Londynie i innych miastach. 
Arcszwwany nazywa si~ Michał 

.! y:.:, ma lat SS i mieszkał w Odesie 
i kil.ku wytwornie umeblowanych po -o-
··ch, M1eszkame to wykryli najpierw 
• 1c1 za •raniom. a późnie1 ajenci 

Vucs.). 

M1 zyc prowadził życie w Odesie na 
·eli1 ą skalę, bywał w zamożnych do· 

:ach, prowadził olbrzym ią korespon­
denc'ę telegraf czną, brał udział w ban­
. :etac h i t. d. Ajenci odeskiego wydziału 
siedczego, zazna.iomiwszy się z Miszycem 
zyskali jego zaufanie, tak, że przed 
··•1es 1 ącern Miszyc poiecił dwum z nich 
Kupić dwie butelki krwi, zamówić samo­
C;,ód i pojechał z nimi na pole wzlotów, 
gdzie symulowai upadek z aeropJaou, 
pow1!1aw:szy sobie krwią twarz, ręce i 
1i.1gi. Przywieziono M1s;,yca do domu. 
\lezwano lekarzy i oba1Jdażowano go_ 
lo<kzas choroby Miszyc<i odwiedziaio 
rrlflóstwo osób, w tei liczbie kilku za• 
konników, ckazu\ąc mu wspókzucie. Po 
wyjściu gości M: zyc l:atychrn\asl ode ~ 

portów i olbrzymią korespondeCJę. Pismd ma być opatrzone słówkami 
Miszyc cztery razy był skazany z~ i ob1aśnleniami w ięzyku pols\im. 

granicą na 'śmierć i ogółem z różnych + Z!r'irDUt1Y napad. We wsi 
·.vyrokow na lot lat ciężkich robót. W zarczyce. gm. Zio<niki, w kielec kiem, 4 
jego skonfiskowanej korespondencji są uzbrojonych rabusiów napadt 0 na dom 
ślady, że brał udział w olbrzymich wdowy juljanny Baran i zażądali od niej 
~ksproprJacjach w Ameryce i Anglji i wydania im 1,500 rubli. ode branych ja• 
moych miastach europejskich. koby z kasy oszczędnościowej. Bandyci 

Oto jedno z przestępstw, dokona• . zr~widowali cały dom, a nie znalazłszy 
nych orzez Miszyca w ostatnich dniach: pieniędzy, dali tdlka strzałów z rewol­
Do O desy przyj echał bogaty włoch. werów 1 zbiegli bezlrnrnie. 
Miszyc zazna1omił się z nim i zanrooo- + S.p. Wojciec~t.l Piechow• 
nował mu ożenienie się z miljonerką. s>1u. w :"lidutacn w 01wncy Kutna 
W tym celu Miszyc wynająłz komfortem zmarł bawiący w gościnie u barona 
urządzone mieszkanie, spowadził do niego Uangla, arty:;t·i malarz s. p. Wojciech 
swoją znajomą, prawdopodobnie wspól- Piec11owsK1, pr1lerzywsly lat óS. 
niczkę, ubraną bardzo wytwornie. Urzą· 
dzono wesele z "miljonerką", za które Zmarły. urodzonv w domu złe· 
włoch zap!acit 60,000 rb. Wkrótce do· miańskim w Nosarzcwie pod Mławą, U· 

wiedz i ał sic:. że padł ofiarą aferzystów. kończvwslv snuki ~m rnzia!ne we Wło­
których wszakże na razie nie zdołano dawl<u, :• tudju .vn~ - f>otem rysunek w 

warsrnwskiei szkole rvsu ·1 kowej, oraz 
ująć. uet:yl się malarst wa u \V-> iciecha. Ger-

sona. NastęlHlie ś. p. Wojciech Pie­

Z LIT\VY ~ HUSł, 
~ .... , 
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X Rewizja '!J:fU Ziału „o• 
obrany". l<um_-,ja ~- •.atorslrn , · do-
1\onywująca rewizji kiJows . .; ieJ „ochrany" 
znów badała b. naczelnika wyuziału 1<i­
jowsk1ego podp. i(ulabkE:. Pomocuil< 
połicmaistra A. W1erowk1n ,:irzed:>tawit 
lwm1sj1 szcze~ótowy ra„ort w sprawtt: 
organ:zacp „ucilrany" w Clas:e uroczy· 
st0ści i\ljowsi-uch. Czy11:10śc1 rew:z11 se­
natorskiej zbliżają s1~ już ku kotkowi. 
Komisja Zd)E;ta 1esr purLąll:\Ow<1mem 1 
segre;;owarnem z~1:>rn :1yd1 w K1Jow1e 
matt:rJałów. 

Wiadomości krajowe. 

chowski udał się na wyższe stu~ja ar· 
tystyczne do A trndemji sztuk pięknych 
w M ouachjum, którą chlubnie ukończył. 

1Vl<.1io.vał obrazy rodzatowe, a prze· 
d~wszystkie1u religiine, I t5ryc11 pełno 
Jest po kościołach w \\1arstawie i w 
kraju catym i które zyskały ś. p. Pie· 
cho w::;idemu dobre mrn~ w malarstwie. 

Nagrodzony też był kiikal<rotnie 
medalami za dzieła swoie na Wystawach 
w Paryżu, Wiedniu, San·Francisco i Chi­
cago. + .Areszto'irna-uie cyga:rnów. 
W Sos :owcu silny oddział policjantów 
ota:zył mieszkania, zajmowane przez: 
cyganów i, po dokonaniu rewizji, aresz­
towano wszystkich cyganów, z wyjąt­
kiem najstarszej cygan.ki, której poJeco-
no bezzwłocznie wyiechać z Sosnewca. 

O teatr łódzki. 

. jako jeden z objawów tego zaj~cl" 
s1.ę przyt~czamy ~ponltej list adresowady 
pierwotnie do .zarządu teatru" a osta• 
tecznie doręczony nam, z po~odu nłe­
odszukania tego zarządu. 

List ten brzmi; 

„Do Szanownego Zarządu: 

Przeczytawszy artylmł w spraWict 
budowy Teatru Polskiego w Łodzi (\I' 
nr. 75 "Nowego Kurjera Łódzl<iego•), 
c::hc~ wypow iedzieć swój pro;e:{t. Sprawa 
budowy teatru długo i różnie była oma· 
wiana i ostatecznie jest nierozwh\z:ana. 
Jak do dzisiejsze~o dll'a okazuje sit:, to 
niema chętnych, którzyby ofiarował i 
większą sumk€; pieniędzy na teatr. 

Wobec tego Szanowny Zarląd mo­
żeby zechciał wziąć pod dyskusje mój 
projekt. jest on tat<ieJ treści: 

W okolicach Łodzi zakupić kilka­
naście mórg ziemi z dobrą gliną i wy­
budować własną cegielnię, C() dałoby 
możność wzniesienie gmachu jak naj· 
większych rozmiarów. Ponieważ w dzi„ 
siejszych czasach jest w;elkie z:apotrze• 
bowanie cegły, możnalJy wielkie i!oścł 
cegły sprzedać. 

Pole zalrnfJić w tak ie n miejscu. 
gdzie po wylmpaniu gliny możaaby 
sprzedać go pod budowę fabryki lub rozc 
parceiować na place. 

jeden dubry punkt mo.,;~ w.skarać 
pod Pabjanicaru 1, gdzie od pewnego o· 
bywateła moż11a rntwo lrnpić z górą 5 
morg za cenę 4,200 rt>. 

Przylega j ące obok ~runty można 
fatwo kupić. Glina je:;t tam bardzo 
dobra, pokład gruby na kilka łokci • 
Obok stoi tkalnia i ceg1elnia Millera. 
Na budowę komina i pieca możeby. siq 
dało cegły pożyczyć. Przewóz: cegły 
przy pomocy koni fabrykantów łódz ... 
l<icn bytby bardw tani (jeżeliby si~ zgo ... 
dzili na w)" • 

Z poważaniem 
Józef Szafrański. 

(Przyp. Red.) List ten przvtacza.my 
w celu wywołania dyskusji, która mota 
wyłonić projekt inny. praktyczniejszy otr 
podanego przez p. Szafrańskie~. 

Zakładanie cegielni dla budowy 
teatru byłoby zbyt wiełkiem przedslq· 
biorstwem wymagającem specjalistów t 
kapitałów, - a w dodatku ryzykowne~ 

I mował bandaże z rąk l .~óg. Przeleżaw­
szy w ~óżku 20 dm) M1szyc napisał listy 
do wpływowych osób w Odesie i Arne• 
ryce, donosząc w nich, że popełni sa­
mobójstwo i pokazał swym ajentom 

+ ~<.onf iskatai. Na zasadzie 
postanowienia komitetu co S;Jraw pra• 
sowych, skonfiskowano nr. 5 wydawni­
ctwa .Praca". 

+ ti owy miesięcznik. Ksie­
gamia M . Borkov.sh.iego, zachęcona po-

Sprawa budowy gmachu teatru poi„ 
skiego w Łodzi zaczyna zajmować ży. 
wo szeroi\ie koła mieszkańców naszego 
mia-ste1. 

Czas odnowić 
prenumeratę . . 

EDMUND DE AMICIS. 

~auczycielka _,__ 
robotników. 

Powieść 

Wtedy Baroffi pomogła jej powstać i obie 
razem podeszły do dru~iegG okna, które wy­
::;ccllilo ną, dziedziniec. Rozległy się jakieś glo­
s,, Otworzyły okno 1 s'yszały, 1ak Garallo nama­
i\ ał stróża aby dow1edziel się, co się stało, 
U8paka 1 a1ąc go zapewnieniem, te wszystko 
t;z s,ę skończyJ o. Ten wyprostował się i rzekł: 

- Ależ •• przecież .. mogą mnie wzi~ na 
świadk.a .. 

Nauczyciel zwymyślał go naletycie, ale 
przykładu ze siebie nie dal. 

Podeszły do drugiego okna. W alei 
wśrod mgły świeciły się ogniki i słycbać by­
lo, ,1aK rozmawiało ze sobą kilkunastu ludzi 
Naraz rozlf'!!~ się straszny krzyk i rozpaczliwy 
płacz. jak1e 1:-;. kobiety. Varetti poznała ten głos 
t parit~~ na ręce koleżanki, kt,ra ledwie donio­
sła l ą tio posłama. 

\; 1 ;, 1 znowu wszystko umilkło. 

Ł>~.: uiri znowu zacztla wypytywać kole­
inui·: ,; Cr) zaszfo w szkole? Od czego za,częla 
~-e <'wantura1 Kto b~ł je,1 inicjatoremf 

-- :.\ie nie w iem. - drząc odparła Ve.­
ren1; - nie mogę mówić.. nie mów do mnioi 

Baroff1 podeszfa do okna, wychodza,cego 
na ale1ę 1 zawoła!a: 

- O Boże! Boże! .. Posylaią po księdza. 

Varetti zapłakafo. 
W tei chwili usłyszano stukaoie do drzwi. 

To byli małżonkowie Garallo; poprosili o pozwo­

lenie we1ścia, aby wymienić ze sobą informa• 
cje o tem co zaszło. Barotti poleciła im za· 
milkn4ć, wskazu1ąc na lezącą na posłaniu 
Varetti. Ale nauczyciel mimo to huknąr swym 
basem: 

- Solta finestrę zraniono. I wogóle wielu 
żraniono .. 

Usłyszawszy, :Łe Varetti szlocha, małżon• 
kowie Garallo poszli z wizytą do Latti, ta 
również leta!a na posłaniu i wręcz oświad­
czyła, że teraz nadeszla je; ostatnia godzina„ 

Obie keleżank.i siedziały w głuchem milczeniu 
Kilka mocnych uderzeń w turtl~ę obuctziło ich 
czujność. Usłyszały głos stróża, który dtugo 
przedtem prowadził pertraktac1e, nim zdecydo­
wał aie otworzyć furtkę. 

- PrQdzej! - krzyczał jakiś zniecier· 
pliwiony kobiecy głos. - Jest to prośba k.sifJ­
dza! 

Varetti instynktownie domyłtiła się. że 
jest to polecenie do niej i zrozumiał&, o eo 
chodzi. Do!A.oaał si~ w niej jeden z tych prze­
wrotów, które wzywają, uobrych i szla.che· 

tnych ludzi do spełniania najwyżezego obo· 
wi~zku~ poczuła, że naraz w jedne chwili 
zmknęty gdzieś jej nremoc, obawa i wstręt 

i w szlachfttnym porywie za.wolała.: „Idę!" Na· 
pr~ee włożyła na. siebie narzutkę i wybiegła 
tak. prędko, że koleżanka jej ledwie mogla za 
ni& poda.:żyć .• 

Nie myliła się; kobieta przyszła z pole• 
cenia łtsiędza i matki Muronie110 prośoą, o 
przyjście do lóżka śmiertelnie zranionegó mło~ 
dzieńca, 

- JeBtem! - rzek.la r:rMeda dziewczyna, 
przebiegla lrnło zdumionego iej odwagą ~-:róża 
i nie odpowiadając Barofti, która jeszeze na 
drogę zdołała udzielić jej kilku ciepłych stów, 
udała siq ale 1ą za k.ohiet'(\. 

Biegła t-ak prędko. te ko bi eta !: latarq 
ledwie mogła była za nil\ podztiżać. Obie mil• 
cząc biegły we mgie kolo grona gapiów, kt<). 
rzy przechadzali się po alei, oglądali zdeptan~ 
ziemię i rozprawiali otem co zaszło. Zaglębiw, 
szy się w alei, ujrzały przed knajpą· „Pod 
kurą/1 tłum ludu, zbitego na ulicy i na wszyst• 
klch rogach; wszystltie domy byly otw&.rtt 
i oświecone. Przed budynkiem rzeźni miejskiej· 
spotkały dwóch policjantów, którzy prowa„ 
dzili skutego człewieka, w towari.ystwie 
ogt"omnego tlumu ludzi, głośno protegtującego 

przeciwko temu barbarzyństwu policyjnemu„ 
Varetti obróciła siQ; mgła nie pozwoliła towa„ 
rzyszącej jei kobiecie rozpoznać aruztowanago. 

- Ach, ,j eszeze jednego u i ęto - kr~y­
csała ta - mordercy! Dziewięciu na jednego! 

Dom Muroniego mieścil się obok sklepu 
z tytoniem. Vare.tti, ohootat ani razu tego demu 
nie widziała, odrazu domyśliła sifł, że to ten 
dom at ot wskutek ogromnego tłumu, skupionego 
koło niego. 

(C. d. n.) 
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Warszawska n;.dakcia tł Wiadomości 
Budowlanych" postaw iła sobie za za­
danie uzdrowotnienie stosunków panują· 
cych w przemyśle budowlanym przez 
t:walczanie żyw iołów ni e pożądanych, fu. 
szerów etc. \\, 1ym ćel u przedewszyst„ 
kiem ut\\ orzyla · redakcla dzi1:1t bezpłat­
nych (jedy11ic za do!ączeniem rłwóch 
marek po 7 lm 1J. 11a od owiedź) porad 
we ws~dkicl1 kwest j.Kh odnos 1ie bu -
downict\\a miejskie.;o i wiejskiego oraz 
wszeikich materj i:! łów i urządzeń budo­
wfonych etc. lal\ w domach mieszl<al• 
nych, jak i szp ita lć:cłl, teatrach, rzeż· 
mach, lwś 1.. 1 .1ł ac11 tl<.:. Ludnych prowizji 
t t. p. po~ 1ro unych opł:i t redakcja bel­
warunko\V ~i 11 i; ~ub en.i. Spodziewamy 
się, że wuu:.c r:i k :-:poicczneJ działalno-

5c1 sko1 z} sta,'ł z teJ orga111zacji jak naJ· 
szersze k oła 11uslycll czytelników. Adres 
redał<CJi: Warszawa, Piek1rn 7. 

1rzeastawienia iła naszych 
abonentów. 

-o­
Drugi.; przed: tawienie 

w teatrze Popularnym 
dla naszych prenumeratorow danem bę 
dzie w przyszłym tygodniu nie we wtorek 
lecz 

we cz · arteka 
W dniu tym odegranąb~dzie sztuka 

fantastyczna w 5 aktach , ze śpiewami 
t tańcan.i, osnuta na tle podań o Twar· 
dowskim p. t. 

„ u a dusz ". 
Biiely za okazaniem kwitu z oµła· 

conej prenumeraty nabywać można w 
administracji pisma naszego po nastę· 
pujących cenach: 

Loże po rb. 1.80. 
ł(rzesła w 1, 2 i 3 - -- 60 kop: 

" 4, 5, 6 i 7 - 48 " 
• 8, 9, 10, 11 i 12 42 " 
• 13, 14 i ló - 37 " 
• 16, 17 i 18 - 32 " 
11 pozostałe - - 27 " 
• boczne biitsze - 40 tł 
• dalsze - - - 32 • „ najdalsze - - - 25 • 

Balkon l rz. - - - - 35 • 
• 2i ----30" 
„ 4 i 5 - - - - 25 tl 

„ 6. 7 i 8 - - - 20 " 
Oalerja numerowana - 20 „ 
Nienumerowana "'"""' - - 12 . , 

Szatnia I programy bezpłatnie. 

KRO IKA. 
c= (r) lltozpo1•ządzenie pra­

iiOWe. Gubernator piotrkowslo roze· 
słał odnośnej władzy okólmk, w którym 
zwraca uwagę. że według otrzymanego 
z glównego zarzC\dU do , praw prasowych 
zawiado1meuh: 1 wielu właścicieli drukarni 
nie oclsyla miejscowemu mspektorowi 
do spraw prasowych przepisanej ilości 
drukowanych u mc.:tl wydawnictw 1edno· 
aniowy h, 

Fakt ten uniemożliwia 11ł6wnemu 
:1:arządowi kontrolę nad wyda~nictwami 
nieper1odycznemi. Biorąc to pod uwagc:. 
g~bernator. poleca osobom na których 
~ezy obowiązek kontrolowania drukarn·1 
'!!by właścici~le tych zakładów odsyłali 
1~spektor?w1 do spraw prasowych prze. 
pisaną llczbę dru!mwanych u nich wy­
~a~mctw jed_nodniowych, ten zaś odeśle 
,Je JUŻ od siebie do głównego zarządu 
·spraw praso~ych. 

\Yi~ni nie. stosowania się do tych 
p~ep1sc;i~ pociągam bt:dą do odpowie­
dz1alnosc1 sądowej. 

= (r) Bruki. Starszy budowni­
t.zy miejski, inz.rmer Nebelski udał się 
wczorai do Piotrkowa, w cełu omówie· 
nia z gubernatore1u :;prawy przebruko­
~·ama ulic: ~~womie1 skie1 do Północnej 
l M1kołajews1oe 1 do Nawrot. 

. Roboty przy budowie bruków nię 
pod1ęto dotychczas, gdyż dostawione 
P~tez przedsiębiorcę kostki granitowe 
me odpowiadają warunkom kontraktu. 
~oh;. wobec zbłiżaiacei sie zimy. na· 

leży śpieszyć z robotami brukarsl<iemi 
potrzeba jednak na to odpowiednich za­
rządzeń gubernatora piotrkowskiego. 

= (a) Oclmo a. Gubernator 
piotrkowski odmówił zatwierdzenia u­
stawy Towarzystwa okazywania mater· 
jalnei pomocy drobnym handlarzom i 
rzemieślnikom pod nazwą „ Ta~mil", rno · 
tywując odmowę ter 11 że celem pro­
~ el<towaneg,> towarzystwa. jest wydawa. 
uie pożyczeK nie tylko członkom towa­
rzystwa, ale i osobom postronnym, wo· 
bee czego Towarzystwo słajt: : f~ JUŻ 
i nstytucją uie dobroczynną, lect .q edy­
tową. 

= (r) f. owZl ulica. Magistrat 
łód?.ki zamierza utworzyć nową ulicę, 
l{t6ra łączyć będzie ul. Konstantynow­
ską. Nowa ulica przeprowadzona bę­
dzie przez terytorjum lasu miejskiego. 

lnżynier miejski otrzymał już pole­
cenie opracowania odnośnego projektu. 

= (r) T ""' ochrony z ie• 
rzyny. W poniedaiałelc o godzinie 
8-eJ wieczorem, w lokdlu Stowarzysze­
nia Techników odbyło się nadzwyczajne 
ogólne zebranie członków Towarzystwa 
ochrony zwierzyny łownej i racjonalne-
00 polowania w powiecie łódzkim. 

Na zebranie przybyło 19 człouków 
Onrady zagai ł, w zastępstwie nieobec­
nego preze:;a Towarzystwa, p. L. Koź· 
m1flsk1. 

Na przewodniczącego powołano p. 
L. Oajewicza. który na asesorów zapro­
sił pp. L. Koźm 1 ńskisgo i L. Meylerta 
na trzymającego zaś p.ióro p'. J. Were· 
szczyńskiego. 

Po dłuższej dyslrnsji - zatwierdzo. 
no opracowany przez Zartąd regulamin 
polowań. Następnie,po dokonanem ba­
lotowaniu, w poczet członków Towarzy­
stwa przyięlo pp. A. Heimana, A. Ja­
worskiego, S. l<ind1era, A. l(ozi6skicgo, 
Miednikowa, B. Maikow51dcgo, M. Ora­
czewskiego, J. Sachsa, L. S 1rnłsk1rgo 
i j. Stegmana. 

= (r) Sp1•awy fabryczne. 
Wczoraj rano przybył do ,Łodzi okr~go­
wy insoel<tor fabryczny, inżynier Woron· 
cow. Towarzyszy mu inspektor fabrycz­
ny gub. piotrkowskiej, inż. Stern. Inży­
nier Woroncow zwiedzał wczoraj kance­
larje miejscowych inspektorów fabrycz­
nych, gdzie zapoznał sie z dliałalnoś:ią 
łódzkiej inspelccji fabrycznej. 

Poza tern inżynier zwiedził w ciągu 
dnia kilka większych fabryk. Wieczorem 
odbyła się w sali hotelu Mrnteufla kon­
ferencja wszystkich miejscowych inspek· 
torów fabrycznych, na której obecny był 
inspektor Woroncow i starszy inspektor 
fabryczny Stern. 

Omawiano rozmaite sprawy fabry­
czne. 

== (r) Z resursy rzemieśl· 
nlczej. .~a wczorajszem posiedzeniu 
członków żydowskiej resursy rzemieśl­
niczej zadecydowano utworzyć kasę po­
życzkowo - oszczednościową. Kasa ta 
otwarta b~dzie wówcz~s dopiero, gdy 
zbierze si~ odpowiedni lcapitał. 

= (a) New• oddział. Polskie 
Towarzystwo okiel{i nad dzit:ćmi w War­
szawie na tasadzie par. 25 swojej usta­
wy otwiera w Łodzi oddz1at. 

= (r) Dla młodzieży. T-wo 
„ Wiedza" urządza we czwanel\ dnia 16 
b. m., w teatrze „Odeon" (Przejazd 2), 
przedstawienie z obiaśnieniem obrazów 
treści naulwwej i pouczającej. Początek 
o godz. 4·e1 po pot We1śc1e dla młu ­
dzieży na parler li.o~. s. na bal«on 1 o 
kop .• dla dorosłych 20 l<o1J. 

= (r) Koncerty popularne 
dla dzieci. \V szl·0'e koedukacyj-
11ej Heleny CilolewickieJ p owstał pro­
jekt organizowania w mieście na~zem 
koncertów popularnych dla dzieci. W 
celu urzeczywistnienia tego projektu ko­
mitet tymczasowy zwrócił się z prośbą 
o udział w pracy do Towarzystw 1 

szkół .uuzycznych, do Stowarzyszenia 
nauczycieil i do T-wa • Wiedza", orai 
do osób prywatnych, interesu1ących się 
muzyką i wychowamem. 

jest nadzieja, że projekt ten, z:e 
wszech miar godny poparcia, ztiaJtiz1e 
"d i:.łu3 w :se1 .:a„h tych wszyslhich osób , 
;, órym wychuwanw ~stetyc::no~., <uz„•:, a1 -
11e dzieci na:>zych nk •e3t obo,ętue. 

= 1x) · miany w ducnowień ­
siwie. Dotychczasowy wikarjusz pa­
rafj1 N. M. P. na Starem Mieście w Ło­
dzi, ks. Jan KE:sicki, rozporządzeniem ar· 
cybłskupa warszawskiego mianowany ZA" 

stał probos:i::czem parafji Pieczyska. pow. 
grójeckie Jo. 

1' a stanowi:;no drugie;io nadetato· 
wego wilrnr~ Li:z:t parafji św. Anny w Wi­
dzewie mianowany zostC:lł dotychczasowy 
kapelan szp1taia Dzieciątka jezu5 w War­
szawie, k-:;. Konstanty Kleczyński. 

= (x) SJJrzedaż nierucho· 
mości. \V dniu 16 stycznia r. p. w 
p1otr1mwskim sądzie olu~gowym, odb~· 
c!z1e się licytaCJc..t na sprzedaż 111erucho· 
mości łódzkiej. Hersza Grynszpana i 
Moszku Grynszpana, położonej przy ul: 
Cegielnianej nr. 48, składającej się z 
placu około 3,870 łokci kw. 1 budyn­
lców: mies<:.kalnych oraz mieszczących 
sklepy, a nadto 1 morga ziemi w polu. 

LQ<'laCJa rozpocznie się od sumy 
91000 1b. 

W tymże dniu odbędzie si~ tamże 
sprzedaż placu przeslrzeni 3,917 łokci 
kwadr. z budynkami w Nowych Choj· 
nach przy ul. Kamiennej pod nr. 2, na­
leżących do Andrzeja Michałowskiego i 
Walentego Sugustyniaka. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
3,250 rb. 

= (1.) Listy gończe. Sę faia 
pokOJU X1ll rewiru m. Łodzi poszulmJc 
listami gończemi: Franciszkę NialWW3ką, 
oskarżoną z mocy art. 177 ustawy 
karnej i Józefę Kw 1atkowską, oskarżoną 
z art. 169 te1że ustawy. 

Sędzia pokoju Il rewiru m. Łodzi 
poszukuje Wmcente:lO Os1rowskieg1, 41 
lat1 oslrnrz, o luadzież. 

Sędzia polrnju V rewiru m. Łodzi 
roze~łał listy go(L:ze z.a Al>ramem Mosz­
kowiczem, lat 26, oslrnri. o us1łowanit! 
lira dzież•. 

S~u~ta poko.u XI rewiru m: ŁodLi 
puszulrnje SiaJI! Lci 1 .~ra. lt1l ;.;:0, us,rnrz. 
o kradzież. 

Sędzia pokoju VII re·.viru m. Ł idzi 
poszulcuje Lstami gończem! Mariannę 
Ludwisiak z I voto jaworską, łat 38, 
oskarż. o kradzież. 

Sąd gminny VI okręgu µowiatu 
łódzkiego poszukuj~ lgnacego Grzelaka, 
lat 20, os:rnrż. o kradz1eź. 

= (r) Z chóru polskiego 
p1•zy koś. św. ~rzyża. 0111c.t 

:a D. m. prly11atla uru..:zyc:i1vś.: ŚN. Ct!· 
cylJi 1 patro11t1..1 muzy1<1. Z teho µowodu 
na intencie chóru d. 26 o. 1u. o r;odz. 
11 rano odbędzie sii: solenne naoozen · 
stwo, podcza::> l<tórego chór wylwna 
~Henia religijne. dnia zaś 18 b. 111. o 
godz. 9 w. na Ks1~żym J\ilrymt! w sait 

p. tlreuna uduędz1e s1i.;; zub1twa dla i..:zlon· 
lców 1 zaproszonych gośi.:1. 

Podczas zabawy chóry: mieszany i 
mE:ski pod batulą dyr. p. Kule3zy od­
śpiewają si:ereg pieśni. Do tań~a. które 
prowadzić będzie znany w kółkach łójz. 
kich wodziereja przygrywać będzie o c­
ldestra Sza1blerowska poj kierun\(iem p • 
Shonfelda. 

Zabawy chóru polskie'.10 cieszą sie 
zawsze uznun:em i powodle.11em, tal<. 
samo i r. b. zabawa zapowiada s1~ bar• 
dzo dobrze, a organ.zatorowie do: ... tada • 
ją starań, by ucz~:)tnicy wynieśli Jak nuj­
lepsze wrażenia. 

= (a) Znalezion dokumenty. 
Naczelnik poczty pr:iesłat do tutejsLego 
wydziału śledczego następujące doku 
menty, znalezione w skrzynkach poczto­
wych: paszporty: Chany Kneler, jaska 
Lustiga, Rafała Grabowskiego. Weroniki 
Kochanowicz, Szlamy Monka, Reinholda 
Szenfelda, Rafała Benhardta, Berka Fin· 
kelsztejna, Berka Wolfa. Salomei Froncam, 
Hersza Moszkowiczc1, Boesa llbickiego, 
Chany Liberman, Wałentago Banacha, 
juljany Pawła!'; bilet 1egitymacyjny 
Franciszka Wróblew„Hego; wyroki są~ 
dowe, należące do Andrzeja F11a, weksel 
in blanco pudpisa iy przez Józefo Balcer­
S!<1ego1 weksel na lóO rub. wydany przez 
I. Kotarskiego na zlecenie spółki spo­
ŻiWcze1. „Nad?:1eja". Kwit banku handlo­
wego w Łodzi na imię lgnaczego Chad· 
k1ewicza i Antoniego Stymańskiego, świa· 
dectwo na imię Jana Tomaszewskiego. 
oraz różne notatki, kwity i t. p, doku• 
menty, należące do Andrzeja Fila. 

YPADKI w Ł DZI. 

= a) Pers-cszust. Do za­
mieszkah!Pu przy u 1cy S.kdwsldeJ nr. 17, 
A ~ksandra ł{ybiałka w ty.:h dniach 
1) rl.y~z~dl ni ,_ 1any człow; e'.<, wsc!10d11ie· 
go pochodtema : pol<azttwszy inu dwie 
z:łoll! moaety, w tajemnicy przed inny­
mi powiedzi ał, że kopiąc piasek około 
plantu kolei kalisldej, znalazł kociot, pe­
len złotych monet. Nie mając pieniędzy 
µą wyjazd ż Ł9cizi cz;łowłek ów iapro· 

panował R. kupno znalezionego skar. 
b~. R •. z początku si~ wahał, lecz kiedy 
111ezna1omy na drugi dzień przyniósł 
worek, z którego zaczął wy1mować zło. 
te monety; zgodził sit: na kupno i za. 
płacił za skarb ten 200 rubli. ł(iedy 
nieznajomy wyszedł z pieniedz:mi z mle. 
szkania, Rybiałek, uradowany, że tanio 
nabył skarb, zajrzał do wort<a. lecz z 
przerażeniem zobaczył, że zamiast zło. 
tych monet w worku zna1du1ą, się tylko 
miedziane !uążlci. oblepione w błoto; 
Nie tracqc ducha R. puścił się w po. 
goń za nieznajomym, l{tórego udało mu 
sit: przytrzymać i oddać w ręce µolicp, 
jest to perski poddany Abe FuseJnOw 
Ogły. zamieszkały przy ul. Ł'..lgiewmckieJ 
nr. 14. Od persa odebrano wyJudzona 
przez niego 200 rb. i oddano Ryb1ałtrn· 
wi, samego zaś osadzono w w1c:!1eaiu, 

=(a) Na gorącym uozynku. 
Onegdaj w nocy zamiesr.kały przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 18. Józef Rakowski, 
wybiwszy otwór w ścianie restauraCJl 
„Metropol" dostał sie do bufetu i skradł 
różne wódki ne ogólną sume 20 
rubli. Podejrzany szmer w restauracji 
posłysiał właściciel JeJ Ai\selrod i zło· 
dzie1a przytrzymał. 

Amatora cudzych wódek osadzona 
w wi~zieniu, a spraw~ skierowano do 
sądu. 

- Do sklepu z towurami łokcio­
v.emi Szlamy Lidera przy ulicy Połud 
rnowej nr. 111 weszła ,przyzwoicie ubra· 
na kobieta i 1<azała sooie podiić towa· 
ry. Nie kupiwszy nic, n1ewaJOm<:1 wy· 
szła z.e sl~lepu. 

Po jeJ wyjściu L. zauważył bra\{ 
.ietfnej sztul<i płótna, wartości 7 rb 
Bez2:włocz11ie puścił S ! ~ w po~oń, 111e· 
znaiomą przytrzymał na uiicy i towa1 
odebral. 

Aresztowana jest to zawodowa zło· 
dziej ka .szopenielerlrn", Leonarda Maes. 
0.;adzono 1ą w więzieniu, a sprawę slde· 
rowano do ..:ądu. 

== (p) Kurcz~ żoł ąlika. Przy 
ul. W1dt.:ewskie1 nr. 33, dJ.:.Lal poJejrza. 
nych lrnrcl.ów żołącHrn tern1l!lat0r tokar 
::;l<i, Staaisłdw Pa vIOW5t\I, l1cląc1 L..11 17 

= (p) Zamach samoi»ójczy, 
Przy t..il. fa ,fra m. 26, r-iborni.;a t~o~a · 
i.1a UrzeJt:1ew_,,,a iaL la, na,Jila ::i i~ 1 

celu ~amobóJciym l(arbulu. Wer. • ..i.n~ 
lekarL. PJ~otow.a, po udi::.e .en1u pier· 
wszej pomocy, µoz.ostawił despęratl\~ w 
stanie 4;1ęt.1rnn trn miejscu. 

= (p) Zatrucie al oholem 
Na ul. Ko:1:;tantyno,vs. ~,i nr. 2 Wt!Z.Nd· 

no lekarza Pogotowia do nieprzytomne 
kobiety. jak si~ okazało u1ła to pm· 
czl<a Rozalja Zaszanowskd, która zatru ~ 
ła się alkoholem. Pozoswv.iono ją pod 
opieką poliqi. 

= (a) tła~ły skon. W miesz· 
kaniu własnym ~a:q u11<.:y Doi11.:J nr. 144 
zmarł nagl(... Ludw1K M1;1tuszc~~sl„i. t>rą· 
czyn" slrnnu .iie stv.h.r lzorrn. 

..;;;..: (c.i) ·przeniewie1•zen~s 
oamicszkaly przy ulicy W1dL.ews!{1r.:1 i;r. 
SO, Awsie1 Jaser zawiadonuł· . wydzial 
sJeuczy, że praco vml\ 1sgo Da.twiu jalrn· 
bowicz, z.detraudowawszy Ol\Oło 7vu rb„ 
zoiegł. Za zo1t:g1em roiesta110 llsLy 
i; o nett!. 

=(p) Przejechania. Na ul. Rzgow. 
skiej nr. 2 nieuważny dorożlrnrz uaiechal 
na dwuletniego syna piekarza M1Chalo 
\Vi~clmwskiego. Szcz~ściem wypade i;. 
111e miał poważmejszych nasl~pstw. ma, 
lee bowiem odniost tyllw ogólne potłu· 
czenie. 

- Na Zielonym rynku nr. 1 jakiś 
woźnica najechał na Faigę ł(once, lal 
601 powstającą bez za1E:c1a. Slarusz!<a 
zemdlała. Wezwany lekarz Pogotow1<1, 
stwierdził uszłmdzenie luzyża i odw16.d 
ofiar~ wypaó!rn w stanie na półprzy• 
tomnym do szpitala Poznańskich. 

= (P) Przy praoy. W fabry· 
ce MHka Chona przy ul. Łąkowej nr. 5 
robotnik Emil Porguzińsld, lat 28 od 
11iósł w maszynie złamanie lewego przed„ 
ramienia. 

= (t.) Pożar. Wczorai. o godz. 
9 i i·ół wieczorem, przy ul. Zielonej pod 
nr. 40 na poddaszu 3-piętrowej oficyny, 
gdzie mieściło s1~ lulkana:kie komórek 
z materjatam o.Jato.vym, z niewiadomej 
i'rzyczyny wynał<ł . r>Otdr. O~ień maiąc 
w lwło łatwoJalny mdterjal'1 rozszerzyt 
::>1ę prawie w iednej chwili na cate pod· 
daste 1 niebawem wydostał sie na dach. 

Na ratunek pośpieszyły I i li od· 
działy straży ochotniczej oraz stra?J 
miejska. Pomimo usiine1 akcii ratunko· 
wei cały niem~! dach . z , komórka mt 
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spłonął. Dogaszanie ognia trwało do 
godziny 12 w nocy. 

Straty spowodowane pożarem są 
inaczne. 

Ł<ilka mieszkań na s piętrze pod­
cza::. akc11 ratunkowejzosttiło zalanych wo­
Lą, co w i;ewnej mierze zwiększyło 
waty ogó1 nr.. 

= (a) rad2ieże. Z mieszka· 
11ia Kon~tancji Łuszczyńslde1 orzy ulicy 
Targowe1 nr. 71. nieznani złodzieje, o­
t OfZYW ' ZY drzwi rodrobionym kluczem 
t' radl: ~arderobe. warto2ci 9s rub.10 k. 

. - Ze .s~<leru Szlan;y Keniga, przy 
vl 1cy Połuamowe1 nr. 38, nieznani zło­
azie e sl\radl1 miedziany balon z wodą 
.cidm ... ą, wartoś~i 25 rub. 
. -: Z ~,ieszkania Jakubowicza przy 

~bcy Sredn1e1 nr. 55, nieznani złoczyńcy 
01woizywszy drzwi podrobionym kluczem 
s~radll dwie pierzyny i 7 poduszek war~ 
:ości 150 rubli. Na ślad złodzi~i nie 
)atraf10110. 

- Onegdaj z kuchni traktjerni Abra-
1.a Kutasa, na \Voctnym Rynku nr. 14, 
niemany człowiek skradł krzesełku 
\\arto ci 2 rubli. ZłodiieJa przytrzyma~ 
no 11a 1.,!c~· i oddano w r~ce policji. 
J„.t. 10 .-:d·lct111 \\łaLlj~luw Kamińsk i , 
zam~c5zl,~ly przy u.icy Lagajnuwwe1 
nr. "1. 

. Osadzono ~o w więzieniu, a snrawę 
~kierowano Jo sądu. · 

R\l. IEJ COV.IA. 

=(X) Wykoleienie. Dziś, o 
go.dz. s. m. 20 rn110, 11a linii ko!e;hi 
rg1e1:skle1 .• przy wy eźJzie z remizy, wy· 
kol~1ł się wa[.loll dodatkowy pociągu 
kur1ml~1ego. Z te :o powoJu poc1;n!.I 
w godzinach porannych kursowaly Ll! 

~naczu~m opóźnieniem. Wprowadzenie 
wykole1onego wagonu na szyny za i;:ro 
bl1zko godzl1H~ czasu. 

= (x; Sprzedaż lasu. W dniu 
5 grudn:a r. b, o ~~odz. 10 rano w 
magistrucie zgierskim odbE:dzfe się s•, ;1:.­
det 16 cl1ialek lasu mieisl·de~!O 1 9 w 
m~e\sccwo~c~ Krogólec. W obu lyd1 
m1e1scowosc1ach przeznaczono na spr.r.e­
dai z licytacji publicz11ei i:! 877 sztuk 
drzew, ocenionych na ogólną sumę 
22,678 rb. 

= (X) rMIWa si:ra2: c .~e~ZOYla 
ochotnie2.a, na H!O .... y ;1~•zw0k111a 
gube1 nato _a l)\otrkowsl\1egu, org,anizuie 
się we w:,1 G d\e, w 11owiecie nowora­
doms!dm. 

= (p) . Poż·lJrf. \V drugiei po­
tow1t: wrzesnw 1. D. w obręb11;: g,uberni 
p1otrlww~l\1e1 zdarzyło si~ 28 pożarów, 
W tej liczb e 6 z pOd.Jale11td. 

= (XJ Piany .z .... il:wierdzone. 
Piotrkow.:!J 1ząd gubernialny zatwier· 
dził piany: Fryderyka Brauna· 1w budo­
we 3-pi~trowych oficyn na Bałuwch i 
Ka~imi.erza Potemki nu budowę 1-piętro­
WeJ oficyny przy ul. ŁęctycldeJ nr. 405 
w Zgierzu. 

= \X) Z ;1a1•af..;i Chojny. 
Nadetatow.l' m v.lrnqu;:,z · ,11 pa1afp Clwi· 
n~, miam_;wany został dotychczasow·y 
w1kaqusz pare::f i Modlrn1, pow1a1u łę­
czycloego, ks. 'v ad a w Głowacki. 

= (z) Ospa. Epidemjct ospy wy­
b~chuęła v. lLłlill Ul!yclla pn„y ul. Wąi· 
k1e1 w RaL!ogoszc.:rn. .Z:ichorowało tam 
Mlika osób, m1t;:dzy mnemi Marjauua 
Adamska, robom1ca. 

Urząd powi.aLu polecił władzy 1ekar~ 
~k1e1 zan:ądz1ć 11a m.eiscu epidern11 środ­
ki zaradcze celem sUum1e11w Jt:J, zarnm 
przybierze szersze rozmuuy. 

= (X) Kary admini tracyj• 
ne, ~a mocy rozporządzerna guberna­
ło~a p1otrkowskiegc sKazani zostali: 
mieszkańcy gminy Chojny. Franciszek i 
J~ze~ Rózgi, za rozpraw«: nożową na l 
miesiąc ~resztu każdy; mieszkaniec tejże 
~miny, f ranc1szek Grundman, za użycie 

b?i.c~ topora na 3 miesiące aresztu; 
~łu~c1c1el ma!ątku Rąb1en, powiatu łó-
zk1ego, Starnsław Ga1ec11.i: oraz właści­

l:lel domu w Ro.t ugoszczu, jal<ó1J 
Blachman, za meprze::;tn.egame przepi­
só~ meldunkowych, pierwsLy na zapła­
cenie 25 rb„ a urng1 na 1 miesiąc a.re­
~~u; n11eszl~a111ec gminy lJłutów, Emil 

li~. za melegalne utrzyrny wam broni 
rn~shw~ ic1. na 5 uill are:izlLI. 

-= (X) Nosacizna wybuchła 
śród koni Augusca Golca i Leopolda 
Arndta w Konstantynowie. 
ł Trzy sztuki chore z rozporządzenia 

\V ad~ weterynaryjno-policy1nych zabito. 
pobde1rzan~ zaś izolowano 1 pod dano pod 
~ serwac1i:. 

• • ·- - ~-

Ze sc2ny i estraay. 
Teatr Popularny. 

. Dyrekcja teatru przysyła nam na· 
stępujący komunikat: 

Dziś, we środę, odegranym będiie 
wspanialy dramal St. Wyspiańskiego 
• Bolesław Smiały" w 3 częściach. 

. We czwartek, czarodziejskie wido­
wisko w 7-m odsło·rnch A. :\ia!ews ue­
go ze śpiewami i tańrnmi p. t •• Hulaj 
dusza". 

. W sobotę, po południu, dla mlo· 
dzieży pA raz ostatni „HiliaJ dusla", ze 
śpiewami ~ tańcami A. \~alewsK1ego. 

Najbliższą premierą, kiórą dyrekcja 
naszego teatrn przygotowuje DardlO sta· 
ranme będzie sztuka fl.łośnego autora 
angielskiego, Oskara WilJ'ei~o p. t. „Ko­
bieta bez znacz.eŃ w 4 a\tach l\tóca 
obiegła wszystkie sc1:11y z olb;zymiem 
powodzeuiem, dzięi\i swej oryginalne· 
treści, jal{ i wykwmtnemu djalogow1 

t. z. iorda Paradoksu. 

oncert dla mło zieży. 

Koncerty hi~toryczno-pedagogicznc, 
urządiflne przez Stow. nauczycieli chrze­
ścjan dla u~zą.:ei si~ ml dzieży, zyskały 
:.ouie szerolcie uwame. Naj!t!piej 'wiad· 
czy, ii ialedwie ulq:izaiy s1q w pismach 
wzmianki o wznowieniu tych koncertow 
w bieżącym 1 uku szko:nym, a już kan­
ceiaqu S1owart.ysze11ia otrzymuje muó 
stwo zamów1en biletów. 

1 oncert Vlll µoświęcony b~dzie mu­
zyce romaut}..:~ne, udi1a! zus biorą w 11im 
1 ~· yb itne s1ly mil:!,scowe i zc.ume· sco Ne. 

l'(oncert odbęJzie si~ w s!lll konccr· 
il)Wej przy ul. Ot.1dnt:J w nicd.ddę, d,:1a 
19 b. m., o godz. 3 po południu. 

fiileiy wcześniej nabywać mo7.na w 
kancelarii Stow. nau.:zydeli (Komtanty-
nows!<a 5) od 6-8 wieczorem. . 

Rosjc.i11:1in o teatrze Polski11n. 

„ \Vars;~. Slowo" ogłosiło artvlrnł 
p. t. „Artysta rosyjski o teatrze Dn 1„ 
skim ". Arty st! 1ym jest Paweł Orle· 
now. Pisze on o l\amińc\kim i Solsldrn, 
wre:::zde o teatrze tm.i!W\''"ldm. Wyraża 
się z zachwytem o grze tych aktorów. 
Ollenow poiechal do Krakowa umyś ; . 
nie, aby 1.cbac.:zyć ~olskiego, kióry wy· 
stawil <Ila niego sztu!(~ z rosyj~,L·t!;,/> 
p. t. „Paweł l", w Ro:;ji ieszcle me 
grami. 

Na wczorajszym 1;oncercie wystąoił 
wybitny przedsta.viciel artyzmu śpiewac­
kiego z \viedniu, p. Hon01e Frank, któ· 
: ~go wysł~p poprzedzi ta aosć szumna 
re11.iama. Pj~łrny głos i jego b1zmieme­
to dar przyrudy; um1ciętnu.5ć nC1gi~cia 
tego gło.m do cllarakte1 u trazowan1a, do 
znaczt:nia stow z ca1ą św1:uomością ef.:K~ 
lOw dc1<lc.1ma{..ji - 10 z.,ueiy 111te1ige11~ji 1 
szl\oJy. 

Oba te czynniki J·ącznie, stanowiące 
~r~b1erz doskonałości w pojęciu sztuki 
sp1ewu, sidada1ą się na sz.Lul<ę odtwór­
czą p. Franka i ~yły powodem gorące­
go przyjęcia, 1aluego artysta wczora1 do· 
znał'. 

. Dr~gim. solistą był prof. Michałow­
ski. Ouzo si~ u nas mówi i pisze o szo­
p~nistach wyjątkowych, a zawsze na 
p1erw~zy plan wysuwa si~ prof. Micha­
łowskiego. Aby grnć Chopina w charak· 
terze k?mpozycji! należy mieć przede­
~szys!lnem t~chn1k~ jasną, przejrzystą, 
1dea!n1e skonczoną w szczeif,ółach i po· 
da tną do uzewnętrznienia zarówno w v­
buchów gwałtownych, jak przeiawów ł~­
godnycłl. Następnie tn:eba mieć tempe­
rame~it z~ó~noważo11y, pomiarkowany 
w dz1ałan~u 1 . wreszc1~ inteligeocję aaty­
:;tyczną. f ak1m p1a111st'ł j1.:st M1c11ałow­
ski i dla tego Chopin pod 1ego palcami 
robi wrnienie. 

D~ śpiewu towarzyszył na forlepia­
me p. lozula dyskrel11W 1 z odpow1eu 
u1m unuarem artystycznym. 

., Koncert _materjalnie się nie powiódł, 
Jak zresztą 1 wszystkie dotychczasowe 
w tym sezonie, albowiem publiczność 
nasza, rozmiłowana w kinematografach 
1 lrnbar~tach, łaknie widocznie bardzic1 
~ensacy1i1ycl1 rozr)'wek. 

F. Hatoern. 

·· Drynia żyje. 
Otrzymal•śmy informacje że oso-

b 'stosć czł?~~ieka, ~abitego •na strychu 
domu nr. ó przy ulicy Z•elonej, nie 1est 
!eszcze s 1~rawdz.ona. 

Jak donos1liśmy w swoim czasie, 
przy >uszc:r.ano na;µrzóJ, że był to Ba-
11aszcz\'k, vel Banach, późn;ej vvymienia-
110 nazw1~1w P1ąu{.a, wreszcie jakóba 
Dryn, P.r.i.)'td.m nazwisko to i całą 
spraw~ Uqc;~ono z nazwisl(.1em p. lv\1chaJa 
D~roszewsl\lego, aresztowanego przed 
n11e.s1ącem • 

. Władze policyjne podobno powąt· 
p1ewaly o te 11, że zabitym jest Drynw, 
pogrzebano go leż, jako człowieka o 
n~zwi ·ku niezoanem, na lwszt zartądu 
miasta. 

Kiedy pojawiły Sif: fotografje mnie 
manego Dryni, prac.Jw11icy de1Jot kolei 
I<~· si< .ei nf.I ~taq1 Łódź, za~ew111ali, że 
n 1 e J e s t t o f ot o g r a f J a Dr y n i. 

Drynia b) ł pomocnikiem kowala w 
tymże depot. 

Areszt.o\s,,Jno go wraz ze ślusarzem 
Dudą przed kilku miesiąc,,mi, następnie 
wyµUSG.\..Z.Ono z wi~zienia 1 skaz.ano ila 
zamieszkanie w Zli uńst iej \V oh pod do 
zorem µol1q•1ny1u. 

Koledzy Oryni opowiadają, że 011 

dotyd1czas t1rn'uie u ślusarzo.l w Luuu· 
::il\ieJ Woli. 

Opowiadano nam dalej, że Drynia 
by vał dawniej w mieszkaniu prywatnem 
Michał' Daroszewsl<ieitO przv ul. Sreh· 
rzyńskiej, w którem znajdował się także 
tegoż wars·t.tat stolarski, jako kolega D. 
z war5ztatów kolejowych. 

Daroszewsld, zajęty pracą w depot, 
kierownictwo wars~tatu powierzył czelad­
nikowi stare1nu i ułomnemu, sprowa -
dzonemu ze wsi. Czeladni!( ten, po zwi­
ni(!du warsztatu Daroszewskiego, pracuje 
u inne,~o stolarza w Łodzi. 

Zona i pięcioro dz:eci Darl>szew­
skiego zna1duJą się w poło.c..en1u mate· 
fJa!uem l.J.;U'dl.O l\rytyctnem. 

Ospa. 

(a) W mieszlrnmu Hersza S!epsa 
przy ulicy Widzewskiej nr. 34, zad10ro· 
wat na ospę 11-letni syn jego fajwel. 
O wypadku tym zawiadomiono poliCJę 
i cyrlrnlowego lekarza, w celu przedsię­
wzięcia środl<:ów zaradczych. 

wogółe epidemJa ospy w ostatnich 
czasad1 w Łodzi rozpanoszyła się w 
za;;traszaJący si,>osób. N1e1na dnia, w 
IHórymby l\ronil\1 nie notowały l\.llku 
wyµauli.OW zapadnięcia 11a ospę, tymt.:za· 
s1;111 w s~rawie wallu z ią cnorobą nit! 
przeds1ęwz1~to prawie żaelnycll srodKów, 
a jeżd1 5lusov ano ]Cll\Ielw1wiel\bąoź, to 
uai.lz.wy'zi:IJ ospa1e. 

W szpitalu dla chorych :-akaźnych 
w oddziale ospoli\ym przepełnienie ta• 
kie, że zarząd szpitala zmuszony jest od 
tygodnia od111awiać przyięcia chorych. 
nic w1ę..: dt.1w11ego 1 że chmo:>a się roz· 
szer:rn. Nlamy nadzie ę, że odnos11e wła· 
dze przedsięwezmą odpowiednie środki 
w celu wull<l z tą ~trasiną chorobą. 

Napad na dwór. 
Trzy dni temu w Księstwie Łowi­

ckiem miał miejsce naslępujący wypa­
del<. 

Do domu obywatela J. Grabowskie­
go wdarli sit;: trze1 osobni1.:y1 Którzy za 
pomocą octpow1ednich narzędzi weszli 
llO mie::;zt\al;Ja, zuimowanego przez Ura· 
bowsluego. 

Szmer, czyniony przez napastników 
obudził Grabowskiego. Porwat on za 
dubeltówkę i dał dwa wystrzały, po 
których napastnicy zbiegli, pozostawia­
jąc na miejscu napadu dwie . kurtki. W 
k1eszerii jedne} z ku rtei( znale1.iono kart· 
l\ę z biura adresowef.!u łódzlde!!o z a,,. 
dresem pewnego mieszkańca Łodzi. 

Napastnicy zdąiyli ukra~ć kilka sre­
brnych i złotych przefaliotów 111et:byt 
jednak wysokiej wartos 1. 

Na mieiscu gdzie !e·~ały kartki zna· 
leziono śl:.:dy krwi. Widocirnie któryś z 
napa:;tnil«1w był raniony wystrzałem p. 
Qrabows 11ego. 

.i. 

.. O P~.w>1ższem zakomunikowano po· 
ltq1 łó_dz1c1e1. która zaruidziła szczegó· 
łowe. sledztwo w celu odszukania 08„ 
pastml\ÓW. (n) 

Z prawosławia na karolizm. 
. W Nr. 12-ym „Mińsk. Wied. • znaj• 

du1emy statystykę prze,ść na katolicyzm 
w latach 1905-1909. 

Na L1LWie w r. 1905 przeszło na 
katoliczyzm: 32, 970 osób w r. 1906-
14,657, w r. 1907-3,028, w r. 1908-
1,885, w r. 190~-1.660 osób, razem 
54,100 osób; na Rusi z prawosławia na 
katolicyzm prze~zło osói> w r. 1905-
5 470, w r. 1906 - 3, 103, w r. 1907 -
B;I46, w r. 1908 - 1,254 w r. 1909-
841, ~azem 12,404 osoby; w Królestwie 
Pulsk1em na katolicyzm przeszło w r. 
1905 osób-146,366, w r. 1906-12,486, 
w r. 1901- 4.149, w r. 1903- 2 039 w 
r. 1909 - 1.298, razem lóó,3a7 o;ób. 
Ot,ólna liczba tych, którzy we wszystkich 
naszych dzielnicach w pomienionych 
latactl przeszli z prawo;;ław1a na katoli· 
tyzm, wynosi 282 ,851 osóo. 

Z !'OWyźszego zestawienia w.dzimy1 

że na1w 'ększa liczba przypada na Kró• 
lestwo Polskie i to w pierwszym zaraz 
roku po ogłoszeniu manifestu tołeran• 
ćyjnego. 

To ~amo daje si~ zauwa±yć i w 
obu pozostałych dzielnicach, gdzie lata 
19JS i 1906-ty da ' ą najwięcej ułegalizo· 
wań katolików, figurn.ą:ych dotychcza~ 
1ako prawosławni lub „oporni". 

W latach następnyd1 powyżs?:y ruch 
powrotny słabnie, ale zawsze 1a1muje 
jeszcze wybitne stanowisko, bo w ziemi 
mińskiej daje w r. 1909 - 710 nowycb 
katolików, a w r. 1910-5J8. 

Liczby powyższe wz1~tu z urzędowei 
statystyki do departamentu wyznań ob­
cych, nie są one Jednał< ścisłe, ponieważ 
poza ulegalizowanym powrotem du 
Kościoła istnieje mnóstwo Judzi, których 
dla tych czy innych powodów me wy• 
kreślono z listy prawosławnych. 

DUMA· 
~ ybór prezydjum Durny. 
Petersburg 14-go listopada.-· 

Na posiedzeniu dzisiejszem wieczornem 
Dumy odbyły się wybory prezydjum. 
W imienin posłó\V z; „Grupy pracy'" 
Pietrow, a w 1m:e!liu soc:a1nycl1 demo· 
kratów Gegeczlwri oświadcza, że pre· 
zydjum trzeciej Dumy krępu1e wolność 
stawa, jednocześnie potw.tla ąc prawi 0 

cowcom bluŹi!IĆ. Po111e1vaż 111e1na na· 
dziei zmiany tych porząd.,ów ai on ko wie. 
„grupy pracy" i sucia11.5ci zrlekapi si{, 
udziału w wyborach prezyJ1um. W 
1m1e111u wnstytucyp1ych u~moi>.ratÓ\\ 
N1el\fasow stw1er1..1i;a nizld pOLiO n ot>y· 
czaiów w Dumie. Wolność :>łowa nie 
iesl wol11os~ 1 1:1 u1uź 1 uerstwa, ou 1,torego 
prezydjum i1o1;: li1 vllt o::.óu prywarnyd1, 
dlatego 1,adec1 bE,lli<t głosowu11 pn~eciw­
lw wszy;>ll 1m lrnni.lydaLom w1to1<siosci. 
W im1e111u prnwicowcow \v 1uz1glll twier 
<lt.1, ze wymyslarna 1 ost:czt:rsLWa rozle• 
gaJći SJE,l Vl'iasrne ze strouy h:w1cy pod 
i1llrt;se111 vrn w i cy. Naslf1pn11;; Uu1n..t pr lt:· 
szła uo wyznaczenia KauuydalOW Karl• 
l\am1. 

Petersburg 14-go listopada.­
Na prezesa Dumy wybrano ponownie 
wu;ks:wścią 223 grosów przeciwlrn 9L 
RodziankE,:. · 

Na wiceprezesów wybrani są: ks. 
Wołkońslnj 269 gł. przeciwko 29 1 Ka• 
pustin 206 ~ł. prL.ec.w 95. 

Starszym wiceprezesem wybrano ks. 
\Vołlwn5l\ieE,;o, którego gorąco oklaski„ 
wa.ła cała p1awie Duma. bo i OiJOzyc1a1 
i uło polski~, postępowcy, mahometanie 
1 pojedyńczy socJa1ni-de11101traci. 

Są<llC\C z otrzymanej przel ks. Woł· 
końs1\1e&v licloy głosów gł 1Jsował.;t ia 
jet!,O wy.H.Jrem rowrnei: 1 op:..>zycia. 

Prl-:-' aklamacJ~ Nid\liijew pozo::.tał 
star:>zym seKretarzi.:m Uumy. 

Po dokonanych wyborach prezes 
Dumy Ridl1a11ko dziękował za wybór i 
ero;;1t Dumę o pomoc, bez której pre• 
zyd1um 11ic: mo.le prawidłowo kierować 
rozpnt ,\ a111i. 

Na::ti;:p11e posiedzl!nie Dumy odbę• 
diie sit: jutro; na posiedŁeniu wieczor• 
ne~_pQSwl~oMm iULerpelac1o~u, udzie< 



. ó 

tą wyjaśnień ministrowie skarbu i spraw 
wewnetrznych na przedstawione interpe­
iacje co do udzielenia pomocy w natu„ 
rze ludności, dotkniętej nieurodzajem. 

pr1ednim pozyC)om tureckim, 
tecznie odparli. 

turcy sku- wagonów towarowych uległo rozbiciu. być każdej chwili gotową do czynu11., 
Wielu i:>odróżnych jest potłuczonych. Mowę przyjęto z niesłychanym entuz, 

Chełmszczyzna w komisji. 
P e t e r s b u r g, 14 listopada. -

W komisji wniosków prawodawczych 
zakończyły sie obrady nad „życzeniami" 
co do Chełmszczyzny. 

Zyczenie l · e dotyczy współdziała• 
nia rzqdu w pr:i:yzwoleniu przez kurję 
rzymską w sprawie st~puiowego wpro­
wadzenia języka rosyjskiego w !wściel· 
nem nabożeństwie dodatkowem. Czicha­
czew oświadczył, że rozmawiał ze Sto­
łypinem. który zapewniał, źe rząd chęt­
nie spełni to życzenie, jeżeli ono będzie 
umiarlwwane. 

Nacjonalista Suwczynskij uważa, że 
nabożeństwo odbywać się powinno tyl­
ko po rosy;sku, ponieważ języków ma­
łoruskiego i i>iałoruskiego niema, a ję• 
zyk Jiteraclci rusinów galicyjsl<ich to 
żargon. 

Poseł Dymsza przypomina, że kuria 
rzymska już raz zgodzita się na ję· 
zyk rosyjski, jeżeli na niego zgodzą s~ę 
parafjanie. Dlatego też Dymsza wnosi 
poprawkę, opiewaiącą „za zgodą lud­
ności". 

Eulogjusz, biskup clletmski opo· 
wiada o n gwałtach księży polskich .„ 

Dr. Harusewicz proponuj\! zamienić 
łormułę w redakcji Czichaczewa na for­
mułę, wyma;~a_ącą w nabożeństwie języ­
ka, którego zażądają p1śmien111e pa­
rafjanie. 

Prawicowiec Wojejkow proDonuie 
wyłączyć wyrazy „Za ·zgodą irnrii rzym· 
.skiej". Obiedwie poprawki Dymszy i 
Wojejkowa odrzucono. Formułe Czi­
chaczewa przyj~to a posła Harusewicza 
odrzucono. 

Następne „życzenie" przyłączenia do 
gub. chetmsldeJ powiatów włodlimier­
skiego 1 lwwelskiego z i.!,Ub. wołyńskiej 
- poseł Parczewski uważa, że takie 
połączenie 1 óż.norodn) eh terytoriów pod 
względem ac1min1:;tra,:.v in yin jest szkod­
liwe. 

Poseł Dymsza zaś objąś11ia 11ie,}o­
tądJ1ie tego 111:1stęµ::;tw<J. 

Z !an; lir. tlobrniskij wnosi po. 
pr&WKt:,, ażeby przyJącz.ono do guo. chetm· 
sk1e1 pow. l>rtesk1 z 11rzemianowarne111 
nazwy rn. Br~dc1<1 na „l3ere:stje". 

bzyczenie" 1 ·e przyięl'J z poprawką 
Bobrinskiego wię!\st.ością głosó ,v prze„ 
ciw głosom polaków i opozycji. Tym 
sposobem sprawa wyłączenia Chełm­
szczyzny prze !wmisję wniosków prawo­
dat-..·czych znstg{a wyczerqana. 

ll:lłerpeaacja o posićv.1 z 2-ej 
9umy. 

P et e r s b u r o, J 4 listonada. -
interpelacja o posłó~w soc alnvch demo­
kratów z drugiej Dt.:my, skazanych na 
ciężkie rob()ty z-1 propagandę pośród 
armji, jak mówi<! w kuluarach. opartu 
będzie na zeznani21d1 Bolesiawa Bro'dzkie~ 
go, który 1ako •• jent ,.oc.hra.1y'' odegrał 
w tej spr,;\\ie bardzo smut <} rolę pro­
wokato1 a. Mówią, żi... µos·ow e z lewicy 
rozporządzają ir:nemi danemi. \Vobe.; 
tego posłowie z lewicy zamierzają do· 
magać się uporczywie 1 ewiz!i całego 
procesu, thociat rewizja ta wydaje się 
wątpliwą. Mówią również że w związl<u 
z tą interpelacją będzie poruszona spr:.1wa 
b. dyrel<trra dep~rtamentu policji, Ło· 
puchina, w zw itp ku z rolą, oueg1 •.. ą 
przez słynnego Azefa. 

, 
f'!oi:ai 'ło-'Vit.l's \a. 

Paryż, 14 listopada. -· Telegram z 
Konstantynopola donosi: dubcrnator 
Smyrny sygnalizuie ukazanie się 30 o· 
krętów wojennych wros!ddt orzed wyspą 
+<.arpatllu:: .. 

1,l<arµathos (Kerpe) jest jedma z 
l'· ysp Sporadskicli archipelagu. tH> w ło­
sim nazywaną Scarpanto, ~!órzyst11 o 
brzegach rned@stępnych. Obecnie }cH 
mm 7000 mieszl<ańcow, przeważnie gre­
t. ó··:v, w 9..:u wsiuCh, ti<d~zących do wi· 
i.jetu lurecl\1ego Dze.wJr. Pr1..yp. red.). 

Dowództwo E ve„·heja. 

Nacisk mocarstw tr6jprz:r· 
mierza. 

Wiedeń, 14 listopada. - W kołach 
politycznych panuje pogląd. te Włochy. 
po otrzymaniu przyjacielskich ostrzeżeń 
od rządów w Wiedniu i Berlinie, zrezy„ 
gnują z zamierzonej akcji i wojennej 
floty swojej na wybrzeżach europejskich. 
Wzamian oba gabinety - wiedeński 1 

berliński - ma;ą wywrzeć nadsk na 
Turcję, ażeby zdecydowała się uznać a· 
neksif: TryjJolbu przez Włochy wza· 
mian za wynagrodzenie pieniężne. 

Zastój w ż2gludze: 
Wiedeń, 14 listopada. - Austr.iackie 

Towarzystwo żeglugi uskarża się, że 
groźba t~rll<o operacja flory włoskiej spa­
raliżowała JUŻ żeglugę mor~ką. 

Rewolucja w Chinach. 
Tokjo, 14 listopadn.-Nastrój prasy 

japoftskieJ codziennie wypowiada się za 
koniecznością wmieszania si~ do sprawy 
Chin. Dziennik „ Kokumin" uważa prag­
nienie poszczególnych prowincji Chin 
politycznego uniezależ.nienia si«: za uza­
sadniony powód do podziału Chin przez 
mocarstwa. Zdariiem „tfocisirnbun•, na 
Chiny nie można spoglądać, ja ko na 
państwo cywil!zowa11c, 1 stosować do 
n1euo zasady prawa m;ędt:yirnrJdowe~ 0 

jap0on1a tal\: wiele trat.i z µowodu trwa­
Jących nadal ro!ruchów, ze pow inna 
sKorzyst..-J.ć z na1 1.>l1ższe~u wydart.enia dla 
wmiesL<Wld :;i~ ~Lynueg\l. 

Pekin, 14 listopada. - Na posiedze­
niu izby tw11stytucyjnej, na którem obec­
nych był'o 85 postów, przeważnie z licz· 
by mianowanych przez n:ąd, wysłucha­
no telegramu Henańskiego lrnmitetu pro· 
wincjonalne~o. prote;;tuw:ego przeciwko 
pożyczce 90,000;DOO franków i osl1.aria-
1ącego posłów o zaaprobowanie pożycl· 
1\1 rządowi. U.;hwi:tlouo odpowiedź, że 
spr a wa pożycz1<i iest rozpoz.nawana i je· 
szcze nie zuecyduwana. W sprawie zwo­
łania konstytuanty postowit: orzei\ii, że 
w obecny1u stamc rzeczy zwołanie jej 
;e:,;t bani.w truJ nc do urt.ecly wi~tnie­
u1a. 

=====-
O rewizję t~ak.ta·e:@w ba~d!o­

'i.'lflf~ł!i. 

Petersburg !) ~ ś ojb_y ło się bar· 
dzo liczne zebra11;e izby l1anaiowe1 w 
:-;prawie ~·ewirji tra\·"t('w handlowych z 
Austr:ą i Niemcam•. Uczestniczyli w_ po· 
siedzeniu przedstawiciele ziern:,tw 1 Tow. 
rolniczych. Zelmm 1;: mrnto 1.hJrakter 
organizacyjny. Pos:anowiono <.Wrócić 
się do 1zą·.1<1, banków i Tow. lwlejo­
wych z ~,roSlJii o wspótdw.darne i po­
µan.ie dla lwmisji, wybrane1 w cel u 
,,rze1rzen1a traktatów puu.e11ionyd1. 

Obląkana:n święta'1n-•a ~~""11• ia. 
l<rakuw. W osla Pici dniach wyda­

rzyły s1~ eJtie po drn~icl1 św!~tol radz. 
twa w lwsciolach na S! ake u \10. kar. 
melitów, św. 1v\1l•ołaJa i Boże..,·) Ciara 
Wstędzie poli.ladziono wota 1 dywany· 
Aresztowano sprawczynię, wyrobnicE:, O·• 

bląkaną. 

&\.atas-&.rofa sa:1nocS1odu ~itsią­
~ęcego. 

Wiedeń, 14 J:stopad11. - Samochód 
którym .iechały księżna de Bourbou­
Parma ze s1arszą córką i dwiema da-
1u:rn1i dworu, wpadł· wieczorem na prze­
;cździe w pobliżu \V1ecto:a na nieoświe· 
wieliony pociąg :owaro"Wy. Księżne S<& 
lekko raHne. Ksit;żna i jei córka mają 
lekkie objawy wstrr.ąśmenm mói:gu. 

Sejm w Bt?.lvo,'!!rji ruzwiąza~y. 
Mona{lhjum. Z powoJu odmowv 

centrum prow::!dzenra uktadów z mini­
strem kemuniK~cji Frauendorfem seim 
rozwiaz,;no. Prnwicowcv i lewicowcy 
przyjęli wiadomość o rozwiązaniu sejmu 
burzliwemi oklaskami. 

Najechanie pociągu. 
Konstantynopol. 14 listopada. - En- Homel. Pomiędzy stacjami Sołta. 

ver~bej kieruie w Bengali operaciami nowska i Buda Koszelewska, pyzyhyły 
wojennemi z wiell<ą przezornością. Tym z Mińska pociąg ospbowy najechał na 
sposobem wycieczke włochów prze.ciw -tylne-wagony poci'lgu towarowego. Kilka 

Ruch wstrzymano na 7 godzin. jazmem. 

Rozmaitośct 
-=-

- Przygody anglika na 
Syberji. W lecie roku ubiegłego 
powracał pr1ez Syberie do Londynu 
członek królewslciego towartystwa geo· 
graficznego w Londynie, ieden z .gu­
bernatorów" królewskiego towarzystwa 
humanistycznt!go, l<apitan Walentin Web· 
ster. już w Dudinsku Webster dowiedział 
się, · że jakiś of i cer żandarmerj i przybył 
tam w celu zac.1resztowania statku .Nem· 
rod• i jego załogi. lecz żandarm przybj'ł 
za późno. ,,Nemrod" odjechał. 

W Turuchańsku oczekiwała na angli­
ka po~zta. Gdy przybył do tego miasta, 
początkowo nie chc,ano mu jej oddać, 
następnie, na energiczne żądanie, zwró­
cono, lecz wszystkie listy były rozpiecu:­
towane. 

W Krasnojarsku jednakże anglika 
spotirnło coś gorszego. Nie tylko 
oddano mu listy roz;piecz<:towa ne, ale 
zażądano okazania natychmiast paszportu. 
Anglik telegrafuje do ambasadora w 
Petersburgu, ten zaś odpowiada, że pa­
szport na miejsce został wysłany. 

Tymczasem gubernator postąpił 
sobie z anglikiem 1ak z włóczęgą i za­
pakował go do kozy, gdzie przesiedziął 
dwa do trzech tygodni w „miłem" to• 
warz.ystwie. G.:iy wre;z:cie paszport 
nadszedł'. Webstera uwol111ono, a wice­
gubernator przeprosił go 1 wyraził na• 
dziej~. że anglik „zapomni o tej małej 
nieprzyjemnosci". 

Ostatnie wiadomości. 
- (r) Znalezie1łie bomby w 

Pabjanicach. Onegdaj na schodach 
wewnątrz magistratu w Pabjanicach 
znalez10no przyrząd wybuchowy. Z za. 
chowaniem wszelkich ostrożności przy. 
wieziono go do Łodzi, w celu zbadanlą 
5iły wyl>u-chowej. 

Wczoraj, w obecności sztabs-kapic 
tana Gennigsa, oraz pomocnika naczeł• 
nika żandarmów Prudeotowa, na potach -
poza miastem dokonano rozerwania 
znalezionej bomby za pomocą pyro~ 
liny. 

Okazało sie, te siła wybscbowl 
nie była zbyt wi~lka. 

Ow przyrząd wybuchowy był wiei· 
kości pieści. okrą~ły z dwoma lontami. 
Z zewnątrz oblepiony był jakąś czar°' 
masą~ Waiył 72 złotniki, przy średnic)' 
2 - S werszków. 

W sprawie wykrycia, przez koga 
mogła być podtożona owa bombĄ -
prowadzi sie energiane śledztwo. 

Dział handlowy. 

=(z) Ogłoszenie upadłośol. 
Pierwszy wydział cywilny piotrkowskie­
go sądu okregowego ogłosił upadło~ 
kupca ł"ódlkiego, zamieszkałego przy ul 
Wschodniej nr. 23, Abrama Majraoca1 

którego polecono o3adzić w warsiaw­
skiem więiieniu dla d~użników. 

Kurnton~m ·masy upadłości miano­
wano adwokata przysięgłego K. M. Kwie­
cińskiego. 

Lekarz - dentysta 

W Petersburgu anglik zażć1daJ od· 
szko<lowania. Przyrzeczono mu winnych 
ukarać. A tymczasem w Londynie po· 
słowie wnoszą w tych dniach interpelację 
do ministra spraw za~ranicznych. 

- Churchill o flo~ie angiea„ R 
skiej. Z Londynu donoszą, że na 
bankiecie u lorda mai ora wy~losił mo-

iegelberg „ Perł; 
powróciła 

we minister marynarki Churchill, w któ· 
rei między innemi rzekl: „Flota angiel­
ska jest silaa i musi pozostać taKą, aby 

mieszka obecnie na uJ. Zawadzkiej l 
rtl~-ó 

r MASZYNY DO SIYCiA ' 
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Nasze STALE ceny z1mowe na 

BRYKIETY 
są: 

na wagę - od I Listopada: -rb. 1.35 za markę H. W. za korzec 
„ 1 AO za markę C. W. na placu 

na sztuk5 - iak dotychczas ł. j.: 

rb. 1.5o za markę H. W. za 100 s1ttJk 
• 1.60 za markę C. W. z dostawą do kuchni. 

Skł~~!'_ęg_!_~ 
i drzewa p. f. „DRZEWO" 
Przejazd 21 80a. 

tloleczniczy i Roentgenowski n-n ft , K ~ I 
~. pec1alisty d10rób skórnych, wrnsow, wauerycznych 1 moczopłciowych 

ulica Rrótka N9 4. Telefonu ~ 19-41. 172 9 o 
Leczenie c . te1t:iami Roentgena, światłem f"nsena i kwarcowem 
(eh<?roby skóry 1. wypadanie wtosów11 prądami wysokiego napięcia 
(ś ieżba, h~moro1d~} el_ektrolity (radykalne usuwan!e szpecących włosów), 
llUtsa:t '"lllzC"acy,1n ~ pneuniatyczny podług prot. Znb:udowskiego (niemoc 
płciowa), ;:a t l· łl, .usuwenie hrodeweK. ), E111do i cysto5kopja (oświetlanie ' 
or(ł;anów moczoplc1?wych). Ele tryczne uaetlne kąpiele i gorące 

pow ctrze. Lęczenie syphilisu „Ehrl1cl1-H 11ta 606•. 
Pnyjmu1e od 8 - 2 i od ti-9, dla pań od 5 - o olbna poczekalnia. ·· 

l lecznica chorób skórnyc~1 i wener. czayct1 
O-rów L Fal '!a, Z. Golca, łf. Jełnic ~dego 

~ ulica Wólcza~'Bsk'a Ni 3&. 
rgólne i pojedyncze pokoj:;! dla cnorych. od 2-5 rb., ambu la 

• torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
• • Leczenie prorni~niami ~loentgena, lampą Finse• 
111~.Kromaye,ra1 yrąda~i . o wysokiem na~1_ęc.u (arson-
111hzac.1a}. Badani~ krwi i mamek na syt1hs. 
, Godzmy przyJęC: od ~ -: 9 rano, od 11 i pc,ł do 1 i pół 
pol. 1 ?d 7 - 8; .w n1edz1ele1 święta od god~. 9-lO i 

d 12 i . poł do l I poł po połudmu Kobiety ch,>L! na c'loroby 
tórne 1 weneryczne Jf4JJIDUJe p•o;i r. Zand•Te21nen. 
iaum w poniedziałki. środy 1 piątki od 6 1 pół do 6 i pół 

foatr' „ 1 lRA~JA". 
"ROGi<Aill ->d I do rn Listopada r. b 

NADZW\'Cl-AJNY ?ROGlłA~I. 

Le 2 Sz1Ui1llfi .... ~ 
iossyjacy p1uterow1 ali.robac 1. -·U iaaov~r I.hao 

1145-0-

.S~łaa Futer 
!. j inkus i k• 

teraz ·Zielona N2 I. 
Nr: telefonu 920. 

Poleca 
na nadchodzący 

sezon zimowy 
iii i elki wyuór 

r.oTOY~YCH FUTER 
Zai<iety, 

Garnitury, 
Skór6<i, Blam}f 

i Czapki. 
! 'rlyimu Je sif; również obsta­

lunld i reparacje. 
~e11y umiarkowane! 

.Zielona I. 
l I '.li 8 20 - 1 . 

Piwiarnia 
;est do oddania na Bałutach i 
w mieście. Wiadomość u R. lVl. 
Dereczyńskiec o, Srednia 23. 
także poszul,uje sic: lokalu na 
restaurację 3 go rzędu. 

424-3-1 

I 

DRUKARNIA 

St. Książek 
Łódź, Zachodnia 37. · 

Il • 

DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 

WZORY PISM. :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: :: 

P RZ Y J MU j E WSZELKIE ROBOTY 'W ZAKRES 

. DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO CENACli UMlAR­

KOW ANYCH. :: :: :: :: :: ·· •• :: :: :· :: :: 

Prenumerować 
wszystkie pisma, 

oraz ogła zać się w tych~e 
ściśle, według cen Pedakcyjnycb 

można w „PROMIENIU" 
~o·ae.sa 81, telefon 1200. 

ułówne przedstawicielstwo prawie Wszystkich czasopi~m 
warszaw.;kkh, jal<: 

Tyoodnik Illustrowany• .• swiat•, •Nowe ż71;ie•: • Wolne Słowo•, „Myśl ' 
Niepbodległa11 , • Tygodnik: Mód i Powieki•, .Przyjaciel Diieci", .Gazeta . 
Swi~teczna •. „ Trubadur Polski11 , .Goniec Poranny i W1ecz11rny", 11 Nowa 
Gaieta11 , „Kurjer Poranny", .K\lrjei: Polski•, .•Wiadomości Codr.ienne", · 
.Kolće", .Mucha" i t. d. 2969-0-1 

ll . m~d. , ~ •. DTZlN Or. E. Sztldkret 
ul. Piotrkowska 71. Akuszerya i choroby kobiece. 
Choroby serca i płuo 
przyjmuje od 10-11. od 4 ·6 po poł• Zachodnia 36 m. 7 takze wejście 
Telefon nr. 21 · 19. 2388 10 1 z Piotrkowskiej 3 (Hotel PoJski) 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryczne 
1 moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 - 11 g. rano 
4 - 8 g. popoł. W niedziele 

świ~ta od 10 - 1 g. rano. 
Telef. 26-26. 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY UARDŁA, NOSA, 

j uszu. 
3. ZIELONA 3. 

R Utmano icz 
Choroby drog moczowych 

' pęcherza 1 11erei<) 

Cystoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów • 

Dre REJJT 
Srednia 5, powrócił. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz­
ne, kosmetyka lekarska. Lecze· 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER-
LlCli- HATA 606" (interven). 

Leczenie elektrycznością (elektro· 
llzem) i masażem wibracyjnym. 

Dla pań osobna poczekalnia. 
God.iiny pr~yjc:c: od 8-1 rano t od 4-ll 
wiecz W nierlziele i ~więta 9 -2 oop 

Dr.L. Prybulski 
<..horoby skórne, włosow, (kos­
ił etyka) weneryczne, mo~zopkio~ 

we 1 niemocy płciowe1 • ·Lec.zenie 
syphilisu Salv&.rsanem .Ehrlich· 

Hata 606" 
ulica POŁUDNIOWA M 2, 

Przyjmufe ąhorych ud 8 - 1 rano i d(. 
4 - - 9 po puł„ panie od ' - 6 po p..X 

8674 o o 

. " x et 1.w orił:z 
~ąct :iJbZll.Ct: 1 rachu ą.ce psy, 

Les 2 Perassinos 
h111110ry;ci na kul ac.Il i żon~ler.i y. Dtiotymina 

Godz. przyjE:ć: od 8-1 O ! 4-7 
~ r.1140 1 O 

SPŁGJALIST A 
Chorób skomvcb, wenervcznycb 

i niemocy płc•oweJ 

The 3 Ksiłona 
Akt eksceatcyezny. 

Oucik and Buick 
Klowni muzyka_1n_i. __ _ 

H~o 3 Meranyon 
,.~kcmite trio tancorzy. 

Dora Danglara 
--~~oa'liecka 1ubretka. 

c lJRANIA..a10 1miaaa obr.asów. 

~ ----~~~~----~~ 
f'u-;1 werandą koncerty 
arki e-Rty wl.c dcńskiej. 

Zakład stolarski 
mebli stlyowych 

Bracia 

MULLER 
Widzewska 101 
Sypialnie, 

Jadalnie, 
Kuchni 

obstalunki wykonywa 
solidnie. 

r1279 3 

Apte11 ar za J. Humblett 
(w Noworadomsku. gub. 

Piotrkowskiej). 
Zatw. priez: Ur:r:ąd Lekarski Pe-

tersburski z:a N~ 6816, 
Zalecany przez pp. Lekarzy z nie-1. 
z:awodnyn1 skutkiem jako środek 

:i.ne.kom1ty w prz.ypadkaoh chorób 
dróg .oddechowycl1, jak: katar · 
krtani, katar oskrzeli, katary 
płuc, kaszel. Pobudza łakn i enie, 
wzmacnia organy trn.wieni.i. a tem 
samem prr.yc1;ynia s1e do og6l11e• 

go polep1ze1ra st~nu chorego, 
Spo5ób ui.ycia przy k11.idym 

flalwnie. 
Z;idac we wi.z}stkich 1:1µt~ka<:h i i 

skbuach aptecznych, 
r. 12 '.! 7 bO 1 ·. 

Dr. M. Papierny 
Akuszer ti specjalista 

chorób kobiecyct1. 
Przyjmuje do 11 rano i od ~ 1 pół do 

6 1 pół po pnlu ':l niu, 

Ulica ~ołudniawu1 23 
'fektonu Nii 16.Só 2640 10 

Dr. LEV~KOWICZ 
powrócił 

Przy syphilisie stosowanie prep 
ti06" " . . Leczen.e 0 lektrycznośc1ą 1 maaa· 

żem w1bracy jnym. 
Zachodnia Nil 33 

od 9-1 1 od 6-8 d.Ja pań od 6_. 
w nied11ele od 9 do 3. r. 1 l09 O 1 

. r. ~ . Kiacz ·in r. med. 

K nst 1111b !!llÓWSkA I 8. ?1t1· chał Xantor 
Syphllis, skórne, wsnervczne, J1' 

choroby dróg moczowych. Choroby Cbirurg•C:tGa 
P1 ~ ni · e . m\ 8--1 n.t110 i "i ul. POł..UD. IO A 3 
::; ~8 Wi<.:!c~. c'. .u pan cd -1- -5 1 o e • 18·27 

; o~udni?!. 11 !3--0 Przyjmnjc od 8-10 &o rHoi oli l-·6 pop. 
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~~.:­
Dziś, eh J 5 ! stopada r. b. 

WieRkile '»}JSperr.iałe prz~dsi:awien e! 

Gwóźuź sa·rnu! Wzlot pod kopułą! 
\Vo!"łley - TroUBJ!:'! 

I{rolowie powietrza 
3 damy i 3 eh mężczyzn: 

Ostatnie W\ st~py znanych powszechni~ 

10 EUGEN 10 
f"~ 

.,. J W nrogramie wielka pantomina balet w 3 aktach 8 G obrazach. 

Sandrillon czyli Kopeiuszek 
Pantomina ta wv\-;,,nana będzie przez 100 Jzieci 

chłop..:ów i - · ..:zęta, utworu p. Antonio. ' 

W dn:gira akcie wielki balet 

POLONEZ 
~ykonany przez 20 dam Co1•ps-de-balet. 

A;"J~NS: ~ nied:frlę dwa wie~kie świą1eczne przedsta­
wienia; dzienne o ~~Jdz . 3, w1eczorow e o g. 8 i pół. 
W " - 0 ~ 11 :em i wie~zorowem przedstawieniu wystawio-

1.ą Lę · z.e wiell\a pantomina 2~0PCIUS~Ełt. 
Wkrótce odbędzie f ię przedstawienie benefisowe zna­
komitej trupy Krillów Powie·łrza, Wortiey. 

Szczecóły 

Kto : ·:-u n: 
===-.,.=~~ 

praL-y, 
posady, 
sfoi!: - , 
mie~„„ania, 

zbytu towarów, 
reklamy wy1 obów, 
dzierżawy 

Kto potrzebuje: 
111zv11ierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych 1 
pomocników 
1Joko ówel· ' 
' ' ł 
kucharzy, 
kucharet<, 
stużby. 

Kto chce: - lld·ąć. mieszkanie, 
kup ,;: ILb sprzedać 

z emię, handie, 
}!Ospodarstwa. 

pożyczyć pien rędzy 
i t. µ. 

lub podać cośkolw1ek 
ao wiadomości ogó~u 

najlep~e~ ii ·;;_ij t .? :. ieJ 

uzysk:i to . r ~„ 

OGŁOSZl::N 11\ 

F"'\ l , . f ( 
i--o~coJ rontowy 

duźy i ładny o dwóch ok-
nach 

nr. H-p1 :~trze przy 1·:ierv-. .:szorięd­
nej ulicy z: ob;:,ługą i Cółodzien­
rxn utrzymaniem lub bez ~o 
wym~~!:;da Z~!·az. Wfodo­
mo~ć U ' ~ Fi (-. ! (1:u rłS!\a 2ł~9. 

ULywajcie do smarowania or~ 
reumatjf Emu i bulów nt w­

ra! .~icz1l)'ch tylko 

„MESA.LlN 6ł 
Po je1norazowem posmarow:1niu znaeŁne 
polepsr.e:<iic. Spr:i:eda7. w aptebch i akia· 
dach ?ptecznych, _Główny skła<l. w ap­
tece St. Wągrowskiego 1 A Kade..:zr: 
'Chłodna Ng 16 w War; za ,..,.:<! rl3% a i 

Cena J rub. 

W da t'·ictwa GE -ETHll~ A i !fJOLfFA 
NOWOŚĆ! 

Swi~'t· ZW1:orząt Wydanie połsk.ie pod redakcj~ pro~. 
. . u ." • Jana Sosnowskiego. Barwne opisy ży-

crn 1 Ob\ cz:-a]ÓW z·v\' Jerząt. 

~' Sw1"at zw·1erząt Obejmuje około 400 stronic tekstu FJi 
f<{j 1 !)a pit:knym !<redowym papierze. · ~ 
~~ Smi· ~t Zwi'erząf Zawier~ć . b~dzie prz.e~.lło so~ illustracji ~ 
1 ~ n u r. w . teksc;e, fotografp zde1mowanych g 
1 · z natury, oraz 13 .yc111 wielobarwnych na osobnyci1 tablicach. 

~ Sw1"at Zw1'erząt Wychodzi zeszytami 1- 'O 10 i 20·· -' 0 
~? _ 1 każdego miesiąca. Kałdy 1

zeszyi :>b~j-
: ;~ muJe dwa arkusze druku z 1 edną tablicą koLJrową . 

~ Cena zeszytu w prenumeracie k. 60, z przesyłką pocztową k. 70. 
t-<:\ Ca-toś 1: ukończona b(:dzie w ~·rudr.iu r. b., ooczem cena i 
'~ . dzieła bę_u~ie pod~yiszona. · 

c::~~ 
H ANDLo·w·i--...,,~,, 

H i'll i!.L 
JEDYNY !'< IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH l PRZEMYSŁOWYCH. 

Wycho '.!.!zi I-go i 15-go kaźdego miesiąca 

„Handlowiec'' broni 'kp
6
raw

1 
i ild1teresów wszystkich pra­

cowni w 1a11 !owych i przemystowych 

,,Handlowiec'~ zamieszcza ~tale wakujące posady. 

Handlowl.ec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
7• - • l k. ' k . , srowarzyszen po s 1cn w ra1u i zagranicą. 

Hand'O'M1·ec" d · 1 b • · d h n i t!Y u zie a ezp-1aune nora prnw11yc • 

,~Handlowiec" rlaje BEZPŁATNIE pr~m i u:n w postaci 
cennych dzieł nau kowych. 

,,Handlowcau prenumerować można we wszystkich kan· 
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

Adrns lłedak~ji: \Varszawa, iWiojowa a. 
CENA: rocznie . • Rb. S.- ) 

kwartainie . • • 1.25 ) z przesyłką pocztową. 
Prenumerat0 wnosić również moźna przez T-wo pra­

cowników handlowych (/~liska .M!9). 
Redaktor JD ~arasiilłski. Kierownik literacki K„ Hoffman 
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pracownia Sukien Damskich 

, 1?i. ~óreeftiej 
I ŁóirAź, Zac~1oeeda 36 

(róg Konstant.) rn. IO 

I
. (2-gie piętro) 

Robota solldna. ... = 
- Ceny przystępne. 

~ 

flt~~JlJl i M I ~ U:.U 

J!!!:l#~~:IJ!~~:łt 

Ważne Ola jań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

-A" 
K Alfl'O \V6KA, 

Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu fil! 28-01. 

· ~ ·: „, +:.-.s* 

'Józefa Ma1~w~ka wyjeżdi;~ 
na dwa m1es1ące do Włoch 

SzwaicarJi poszukuje towarzySZl 
podróży na wspó!m koszt Piotr­
kowska 226 m. 6. 483-ik 

Kap.:-rn~~e dam~'_<i_e, b:irdzogu 
Sl0\~1.e ,_ t.d ~ -- r.)illlłych di 

naiwyKwmt lllt!J . ..,1:,- i.~ fi. poleca no 
wy nrngazyn iilÓll Niar11 Czern 
pik, ul. Główna B-i-. r415 12 

Łóżka ~eiaw~--;-111 :11erace umy 
walk: własncg · wyrOb( 

najtaniej na raty. ;/\i !w.iajewsk 
L-..1? 25. 480-3-
f\{ auczycielirn potrzeona na s~ 
1, łe z 4-kłilsaw .-; ni wyks.ztałce 
niem. \V iadumosć 1v adm. No 
'V"'dO '{ ,, " ' i ,- '-" " " , '-'i-, - 1,ur ,erc. t~O -. /., ~ . ... go . 

469-3-
l\JadzWyezajnaTI'o;{az}a. Wyprze, 
~, daż ';:hllstel 11 eh~cmych na1 
leps~ego galur ' u ..:•O?; t.:1i1 
ł\o ,.. st:·1l'ynm"3k : , .• .• 1. 3~. 

.~.)·, --j-


